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doradca flnanoswy USA, 
lako protest przeciwko po­
lityce f1nans().wej Roosevel-

ta zgłosił swą dymisJe. 

e trala' fałszerzy lekarstw w Pozo niu 
"Argo~' zatruniala olbrzymią ilość osób. - falsylikaty rozpowszechniano \UB wszystkich krajach 
Buropejskich, \V "meryce i "'rycII-Właściciel przBdsi~biorslwa usiłował podpalić laboratorjum 

Jak wykryto glgantyczną alert: niebezpiecznych trucicieli 
Poznań, 27 listopada. I eter, opium, morfinę itp. Pozatem za-' W celu rozsprzedaży swoich sfat-\ użycie ich przez nabywc3w rnote wy-

Donosiliśmy iuż w części ll1akrladJu I rzuca się Rychlickiemu pOSIadanie na sbQW/anych specyfików Rychlidkii pro- \wlać powa~ne nastę.pstwa· Zła naprzy 
o wy/kJryciu w Po'maniu szajki fałsze- I składzie narzędzi zapobiegających clą- wadzi1 konrespondoocję z wszystkiemi '\ kład surowica przeciwróżycowa może 
rzy specyfików i lekarstw, wyrabianych Ży, jakoteż brak odpowiednich świa- dosłownie krajami Europy, niektóremi l spOWodować powszechną zarazę wśród 
przez wytwómię chemicZlllą "Argo·'. dectw handlowych i przemysłowych. państwami Ameryki POłudniOwej oraz l, bydła. 

JaJk dOll1osiliśmy, iij,rma ta wyrabia Z zajętej konrespondencii ustalono,' Afryki· Z tych względów należy prz.estrzec 
:a nielegalnie lekarstwa i specyfiki flł!r- ż,e Rychlicki zatrudniał I Afera zatacza coraz szersze klręgi. wszystkich nabywców wsp<JI111nianej su· 
ma:ceutycZl11e, które spr~edawaH w 'ca- 750 agentów na terenie całej Polski, I przyczem niewykluczone są dallsze a- rowicy, by powstrzymali się pr~ed jej 
lei Polsce licZl11i agenci. W związku z z których każdy mial około 50 do 60 resltowania. Równocześnie kompetentp użyciem aż do wyniku dochoazeń. Ka· 
wykryciem afery aresztowany został subagentów, razem więc pracowałO dla I ne wład~e przeprowadzają ścisłą amali- Mego spotkanego agenta firmy "Argo" 
właściciel firmy "Argo" Mieczysław firmy około 45000 osób. ,zę zajętych "Specyfików", albowiem Thlł!leży oddać w ręce policji: 
Rychlicki, jego narzeczona Maria Rze­
wow ska, Kazimierz Bukowiecki i słu­
żąca Rychlickich Pelagja Brynk. 

Ojca RY'Chlickiego ~w()lndlOno z a­
resztu z uwagi na jego podeszły wiek· 

Jak się doowia duj emy, w chwili wej­
ścia straży granicznej do laboratorjum, 
Rychlicki wraz z BUJkowieckim p'oczęlli 
stawiać opór bienny, PlO chwili zatś 
wzniecili . pożar, chcąc w ten sposób 
spowOdować przerwanie rewizji, by u­
sunąć dowody swych przestępstw. Jak. 
się okazało. podpą.lenia dokonała służą­
ca Brynk, która zapaliła snop słomy. 

Przeprowadzona rewizja dała rewe­
lacyjne wyniki. allbowiem '~'eziono 
moc nieJegallnych spocyfilków farrnaceu­
tycz,nych, onaz stwierdzono, iż Rych­
Bcki j rudnil się przemycaniem towarów 
z Gdańska, nielegalnym wyrobem le­
I<arstwa i specyfików farmaceutycznych 
iakoteż rOzpowszechnianiem tychże, nie 
le2alnym handlem surowicy przeciw­
różycowej i fałszowaniem jej, przele­
wal1.iem po mnieiszych butelek, na któ­
rych naklejone były etYkiety niemie­
ckie z zaznaczeniem. że surowica zo­
stała przez odnośne czynniki państwo­
we skontrOlowana, dalej, że pOsiadał 
hez zezwolenia środki Odurzające, jak 

Zdecydowane zwycięstwo lisI rządowych 
w wyborach samorządowych w Wielkopolsce i na Pomorzu 

Warszawa. 27 listopada. 
tE) Wedle nadesztych do Warsza­

wy wyników wczorajszych wyborów 
w województwie poznańskiem i na Po­
morzu, tymczasowe i niesprawdzone 
ostatecznie wyniki przedstawiają się, 
jak następuje: 

Województwo poznańskie: 
Lista Nr. 1 (B. B.) 669 mandatów. 
Stronnictwo Narodowe - 530 man 

datów. 
N. P. R. - 59 mandatów, 
Niemcy - 33 mandaty. 
P. P. S. - 20 mandatów. 

Ch. D. - 13 mandatów. Należy podkreślić, że wvnik ten jest 
Listy drobne lokalne - 4 man- wręcz olbrzymią t nieoczekiwaną na-

dCl ty. wet w tych rozmiarach klęska Stron-
\Voiewództwo pomorskie: nictwa Narodowego, które dotąd rozpo 
Lista Nr. 1 (B. B.) - Z94 man'daty, rządzalo na Pomorzu ponad 80 proc. 
Stronnictwo Narodowe - 171 man- mandatów, a na terenie województwa 

datów. poznańskiego - około 84 proc. man. 
N. P. R - 52 mandaty~ datów. 
Niemcy - 22 mandaty. Straty innych partyj są stosunkowo 

P. P. S. - 19 mandatów. mniejsze, ale w \ażdym razie jeszcze 
Lihta żydowska - 1 mandat. bardzo jaskraw~. 
Wedle tymczasow~ch obliczeń, li- . Spadek mandat6w niemieckich wy .. 

sta Nr. 1 zdobyła łącz-nfe w wo)ewódz- nosi w porównaniu ze stanem z 1929 r. 
twie pomorskiem i poznańSkiem ponad - ok. 3 proc. 
53 procent mandatów. 

30 miljonów zl. na budow~ omów, 
wykończenie rozpoczętych budowli 1 przebudowę wiekszych 

mieszk~ń na mniejsze. -Wielka akcja rządowa 
Aresztowanie b. posła Warszawa. 27 listopada. będzie budownictwo drobne, zarówno] pustką, podczas gdy wzrasta popyt na 
Ciołkosza w Tarnowie . (B). Dowiadujemy. się, ~e w pi~tek. domów murowanych, jak i drewnia- mieszkania 2- i 3-iwowe. Na ostatnim 

, , dnIa 24 b. m. na pOSIedzenIU komItetu nych. wreszcie planie znajduje się finansowa-
. . Tamow, ,27 mt~adoa. ekonomicznego rady ministrów zapadły W dalszej kolei znajduje się finanso- nie remontu większych objektów miesz-

W. D!edZlel~ w g{)ldzmClic~ Wleczor- decydujące uchwały rządu w sprawie wetnie budowli, znajdujących się już w kalnych. 
nych o~było Silę. w T~rn.'OW'1e w Domu \ poparcia budownictwa mieszkaniowe- stadjum przedwykończeniem. Chodzi tu Jednocześnie rada mlnistr'ów uchwa­
Robotn,lczym pozegna;~l1e b. posła Ad~- go w ciągu roku gospodarczego 1934-- o finansowanie wykOńczenia włększych lila cały szereg przepisów, upraszcza­
ma ClOłkos.~a, skaz.runergo:v prOCesle 36. Rada ministrów przez,nacza na cele objektów. jących postępowanie prawno - admini-
"Centrolewu. Po po,żegn-a11oLu b. pos·eł poparcia akcji budowy domów mlesz- Na trzeciem planłe znajduje się fInan .. stracyjne przy przewłaszczaniu grun-
Ci-ołkosz opuścił Dom Roboini,cZ)'. alby kalnych 30 miljonów złotych. sowanie przebudowy większych mlesz- Mw państwowych, przeznaczonych pod 
odjechać samocho'dem dJo wsi Rzędź Jednocześnie komitet ekonomiczny I kań na mniejsze. budowę. 
pod Tarnowem, gcLz~e również mi.ał się rady ministrów ustali zasady kolejności Stwierdzono bowiem, że zwłaszcza _____________ _ 
pożcgnahć ~l towarzyszami partyjnymi. finanso~ania robót bud~wal~ych. I~ w większych miastach duża ilość 6-7 ! Słraszll-wy napad na PO(I-ag w c Wl 11 gd~ b. poseł CiołkolS'z zna- W pIerwszym rzędZIe fmansowane nawet 8 pokojowYch mieszkań świeCI 'I 
lazł się na ulicy, pMYIS~ąp~ll doń wywia- Charbin, 27 liis1~ada. (PAT). 

~.~~~at~~~i~~~::~~~~w~~cz=:= Trzech bilndyto' \V pow,-eszono I t"omz' y w od!łelgłośd 40 mill~ wschód od samem autem przewieźli do więzie<nJia w II T.Slitlsirkrur barru:ltyci ~olciłLi e"lQP!"e6S 
Tarnowie. ~anssylberyjsilci, .roązaqący 'W kiet'OOku 

Wykonanie wyroku śmierci sądu doraźnego mohodlIlJittn, 
l d .ł.....l . ....AI có K W podągu, w którym da;żył z pręd· 

LotDŻa, 27 istO]J!aI a zaś na,uuvulszy ze skamń w - aJr- kOoŚcią 50 mdIl angliJe:1.sl1dlch na godJt;inę 
Roze,grał się tu ostatni atkt ponurej wowslki płakał. d 

ńragedJi w Porytem, kJł!óra pociągnęła OgodLinie 9 wiecz. przybyty do wię- mary {)IW:ało się pr.zeslZło 600 parsalże!rÓ'W. 
za sobą śmierć 5 osób i J)iOsta,wienie I zienia władze z pro1ruraJtror. oralZ obroń- POciąg wykoleił się i spadł z wyso. 

nowego popularnego kiego nasypu. 
d k '1 prz.ed sądem <lJoratnym trzech bamdy- cy skazall1ych, pocz.em udalno się na Baod'Ult'l SIbr,zedaJlii dlo ""as .. i.;. ... !:'L_ ••• ,....l~_ 

tygo ni a l ustrowanego Łów mieJ·".ce '-""ni 'J"-!t" <IW ... <JW .KJW 
• ~ ~. rnzy 1.t!ńłO'W'aai wyljść z ~oall1. 

p. t. Jak już donieśliśmy, sąd: ska'Zla1 3-ch I wówczas spokój nie opuścił ska- Wielu pasażeł"ÓW zostało balitych l 

P " bestialSkich morderców na śmierć· zańcÓ'w. rannych. Znacmą c~ść bWldyoi Ulpro-anoram a ran Prezydent Rzcplitei nie skorzy- MrocZllrowski me miał żadnych ży- wadzili z sOlbą, Jalko zalldadnJi.ków. 
stal z prawa łaski, wobec czego wYrok czeń. Poszedł pierwszy na szubienicę 

i
-'" 9' przekazano do wykonania przybyłemu i zawisł o godz,. 9.20 wiecz. Warszawa, 27 listopada 
: już ukazał się w sprzedaży €b Łomży katowi Braunowi. KarwowSlki zażądał papj.elrosa· Pętla Bank Polski pracU w dniu dzisiej-
~ [ 25 \Viad!omość o odrzuceniu prośby o śmiertelltlJyT11 chwytem objęła jego szy· szym za dobry zf. 5.50. Webrotach 

Li,.... ena g r O SZ y laskę slkaza!ni przyjęli spokojnie. ję o godJz. lo-eJ. prywatnych notowano zł. 5.50 w place-
6~ . . Przed egzekucją przyjęli pociechę OstaJtni zawisł CWallina o godm,nie· uiu i zI. 5.55 w żądaniu. Tendencja utrzy 
~~~~~ ''>''-'''. reliiiJoa. WYlra~i przytem skruchę i tal 10 m. .. maDL 

r. 
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AllRES TELEGRAf>IClNYI "Express I1\lltroWIłI,", Krakćw. KONto P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krl!k6w 411·700 

Z teatru Im. Słowackiego 
.. Kordjan" 

Stulecie pow.s~an.ia· "Kol'diana" uczcił 
teatr krakowski wystawieniem arcy­
dzieła Słowackj.e,go, .owego dokum,mtu 
zmagań się PolSIki o odzys.katli-e niepod­
ległości. Czy trzeba zamaczyć, że gen-

" 

. 
" Iti • 

"Trz~sienie zl mi" w Krakowie 
Wyrwa w bruku na ulicy Hetmana Zółkiewskiego 

przyczyną fantastycznych po łosek 
jalny utwór Słowackiego nie utra'cH po Kraków, 27 listopada. wiadomej przyczyny 1 wał wśr6d przerażonych spok6}. 
dzień dzisiejszy swego c zairu , !pO'tę~i i Wczotaj rano rozeszła się w dzielnicy ZAPADŁA SIĘ NAGLE JEZDNIA NA Przybyła policja zabezpieczyła miej-
żywiołowego piękna? Wste~kie próby Gtzegórzki i Okolicy wieść o trzęsieniu TEJ ULICY OBOK DOMU NR. 9. lace niezwykłego wypadku, pO,zem spec 
krytycznego podejścia d,o przecudnego ziemi w Krakowie. W miejscu tern tl0wstała wyrwa ~łębO- I falha komisja drogowa wszczęła badania 
poema1,u scenicznego Słowackiego gin.ą, Sensacyjną -wiadomość podawanI? sO.. kOści dwuch i pół metra. Oczywiścle spa celem ustalenia przyczyny zapadnięcia 
rozbijając się o niewz.ruszone jego pięk- bie t ust do ust, opisując cOraz to fanta- dek wielkiej ilości ziemi na tak znaczną się jezdni. 
no. styczniejsze szczegóły katastrofy. Ognis. głębOkoŚć wywołał silny wstrząs w oko- Szczęśliwym zbiegiem okolicznoŚci 

Dyr. Osterwa. chyba jak nikt w Pol- kłem trzęsienia miała być ul. Hetmana licznych domach z których poczęli wybie wypadek nie pociągnął za sobą ofiar w 
sce, -powołany jest do wcielertia poezji. 26łkiewskiego, na kt6rej też wkrótce ze gać przerażeni mieszl{8ńcy. ludziach. 
Słowackiego w k.sz'ta,łty s·cenk:zn·e. Do- bra!y się tłumy publiczności. . Na widok zapadłej Jezdni rzucił ktOś I Na miejscu gromadzą się ciągle tłu-
wiódł te~o oSltatlti,o świetną inlsce.niz:,acj~ Zdała rzucała się w ocz"}' przybywa-! przypuszczenie, że nastąpiło trz~sienie lm}' publiczności, obs"rwując wyrwę i ko 
tych dzi,e.iów polskie!!o Hamleta. jąc)'m olbrzymia wyrwa na tej ulicy. Jak, ziemi, CO jeszcze bardziej zwiększyło pa menłując niecodzienne zdarzenie. 

Całość widowiska tchnie roma.ntyz- stwierdziliśmy, około g. 9,45 rano z nie~ j nikę. Dopiero po dłuższej chwili zapano. 
mem, wyreżyserowana iesŁ zręc:mi~, 

szcO;t~I;~ea: ~~nnf~huł~~·~~Yb~~k~n. Wielka zaJ-ka fałszerzy paszporto'w· 
kurencyjny. Potężny jaJko ckl!' był p, No- I 
wakowski. Wcale ud.atnie i111Łerpretcwał przed sądem apelacYJ·nym w Kraka ow.-e J~k p. Woźnik W. Księcia ~on.sltante~o. Str- _ 
lowe po~tacie Laury i Vi(j.letiy knowa- " " t ' d A k 
ły ~wietnie pp. Jaroszewsik& i Werrticl!, "przemycano emlgran OWO mery i 
P-,lejmująco ujął fi~urę Nieznajomego p, t • • •• • • • • 
Bial'kowski. W epizodach wyróżnili s-ię' Krakow, 27 hstopada. I clech Lew 1 wicekonsul Stanów ZJed- i he ~y!e:idzaJących. 
pP. Kułakowski (Prezes) Ruszkow:skf W ub. roku wpadty władze polskie I noczonych liall w Warszawie. Działal-I Tak spreparowane paszporty prze-
(B:'ó,kup) , SoInrski ·lDoktQ.~). na olbrzy~ią i niezwy.kł~ ~arazem a!e-, ność tej szajki. polegała na tern. że szaJ-1 syłano na ręce lial1~, który je wizował. 

Świetne dekoracJe 'Órof. F:-ycza. rę oszukanczą~ które} UlCI prowadzIły ka ta WYSZUkl~ała chętnych do Wy jaz- Oszukańczy sWÓJ proc7der uprawia-
W. G. od Rzeszowa 1 St~zyzowa przez War- du do, Ameryki ł za opłatą od 80 do 100 ła szajka przez 5 lat i dop1ero w ub. ro-

szawę do AmerykI. dolarow wydawała im potrzebne doku- ku została zdemaskowana. 
TraO'ncznn elisplozla Wy~ryto miano.wleie zna.komicle men ty. . Wicekonsul Hall z?stal odwolany 

~ . . zorganIzowaną szajkę, zajmującą się W tym celu kupowalI członkowie prZez władze amerykanskle i skazany 
KrakÓw, 21 listooada. przemytem ludzi z Polski do Ameryki. bandy od przybyłych do Polski emi- na dwa lata wIęzienia. 

wCl or8j na :;.1. Ks. Józefa w Krakowie, wspomniana szajka. a w skład jej wcbo- dzali je za ich pośrednictwem z ·Amery- przed sądem okręgowym w Rzeszowie. 
~h:i1szny wypadek wydarzył się. Je zcze w roku 1927 utw.o.rzyła Się l grantów .metryki, względnie sprowa- _ Pp,zostali czlonkowie szaJki stanęli 

W clasie zabawy znaleźli chłopcy dzili: franciszek i Ma,I"ją Urbanowie, ki.. Na mieJscu podrabiaU falszerze paw Główny winowajca, franciszek Urban, 
n1d Wistą nabój karabinowy i tJocz~1i Wradyslaw Iskra, Jan Stachowicz, Woj! sżporty i nalepiali autenŁycztie iotogra- skazany zostal na trz'V lata wiezienia l a 
się nim bawić. Usiłowali oni gO rozbić ••• pq 6 •• iWM E.iilIdMS & pozostali od 6 do 18 miesięcy więziel1ia.. 
kamieniem. W pewnej chwili rozległ sIę R·· · k · t h Naskutek wniesionej skargi ape.1a-
buk i krzyk stojącej w pobliżu 9-letniej YZ I p~!1Sft z~mlas S~" ~ryny cyjnej stanęli wczoraj oskarżeni prz~d 
Stefanii Galos (Ks. Józefa 111). Dziew- ilU iii II LlU II sądem apelacyjnym w Krakowie. który 
czyn!'\a została ranna. w lewa. rękę w Taj' emnica l.uakowskiego maQ"azynu celnego J'eszcze po -przeprowadzeniu rozprawy skazal 
okolicy dłoni. L> L.> Urbana ponownie na trzy lata więzie-

Rodzice odwieźli ją do szpitala. nie została wyjaśniona nia, a pozostałym zmniejszył karę do 
• ~. . • i połowy ! względnie darował na mocy 

. Kra~ów, 27 lIstopada. l t.a_ pra:" EmI~a Stehhka j kt.ory z ,powo- amnestji. O~karżonych bronił poser a-Katastrofa budowlana W h~cu ub. rok~ padła kra~o:v-, au OkI esu. uIlopowego pIze.by", al w dwokat dr. LIWO z zeszowa, 
Kraków, 27 listopada. ska straz celna na sIad przemytmkow I' tym okreSIe sam w magazyme· W cza- . -

Wczoraj wydarzyła się w Krakowie sachatyny, sprowadzonej z ~iemiec: sie r~wizji .u S!ehliki~ znale~iono li~t, ., . . 
trzecia w ciągu kilku dni ~atastrofa ' bu- Pr.zeprD'wadz~no w .. mleszkaJl11~Chl\. ~ ktorym Jakas Man~ donosIła mu, z~INabozenstwo za duszę 
dowlana. Tym razem oharą padł 17. podejIzanyCh .osob rewIzJ~ w wYlllk~ I sach,arynę sprzedała I ma ~apotrzebo W .. Jr k· 
letni robotnik, Antoni Kościołek. z GÓr-' których skonfISi~ow.ano ikllka .skrzyn i wame ~a sachary'nę .krystahc.zną. ysplsns tego 
ki Narodowej, pod Krakowem. W cza- sacharyny, z~'YleraJ~cych łączme. 171 I Stwlerd~ono, ze .hst ten. PIsała bra- Kraków, 27 lidoPld.a 
sie pracy przy budowie l1a osiedlu bfi- kg. t~J słodklęJ trucizny .. Stos0Wl!le .d'o I !ow~ Stehhka, IYlana ~tehhkowa, wla- Dziś we wtorek o g. 9,30 rano w koś 
cerskiem spadło na nlego rusztowanie. przeP.ls6w. o kont~abandzle! po.leclł k~e-I scicIelk.a dro~erjl w .Wleliczce. Wyto- Ciele 00. Paulirtów odptawiot.e zostało 
Świadkowie strasznego wypadku zao .. ~owmk ~lak~wskle.go koml~ana~u s:'la- ., czono Im ~lochodz~l11e. karne· staraniem rodziny rtabożeńs,two za spo­
piekowali się robotnikiem I wezwali do I zy gra,nIczne.l komIsarz 'pIIeckl pIze.. Wczoraj stanęli om. przed. sądem kój duszy ś.p. Stanisława WYSlpieńiłkie· 
n i e~o lekarta, Kościołek uległ zIarna .. I c~owac chwllo.wo skrz~me w ~aga~y:! ok:ęg~wy~ w Kr~koWle. ~tehlIk. WY- g? jako ! 26-leŁnią rocznicę jego smier · 
ni ! . we podudzia. Przewieziono N'tJ nJ.e. ~ KrakOWIe a w ciągu . dma pIze I pad SIę WillY, tvllerdząc, ze. If:Hakują- ct. 

u e. go 6 słac Je do urzędu skarbowego w Wa'r- cych 39.5 ;kg. sacharyny me skradł. 
do szpItala. szawIe. 142 kg. sacharyr1y zapakowa,no Faktu znalelienia się W skrzyni piasku, Zuchwałe Włłtmanie 

NOCNY DYŻUR APTEk. do Slkrzyni i wysłano, natomiast 28 kg. I czy ryżu nie może wyHumaczyć. 
"Aoteka pod Złotym Tye;rygetn" - ul. SlrCze pozostawiono w magazynie w KraJko- Znaleziony Ilst pochodzi! jego zda- K.raków, 27 listopada. 

,:>all skH l "Apteka pod An i1J!em Stróż.em" - wie. W jakiś cz.as później nadeszło do niem z roku 1920, w którym to czasie Wczora'j po południu do,konano wh· 
ul. Kc"c!usz ki 16 . .. Apteka pod. 1er.nida.' - ul. Krakowa zawiadomienie że w skrzyni w drodze legalnej zakupywał sachary- mania do mieszka.l1Ji'a LaJ'ba Ka.pnera pr.zy 
Dtu ~a 66 • .. Apteka pod Barallklcm - ul. MI- . ' 4 k h ' . t '- d·l d' j' •. . t . b . b koła i,ka 4 . .. Apteka Niebieska" - Starowiślfia 1 bl akuJe 2 g. sac a~ny, zamlas kto nę ,.a. roger 1 sw.eJ. SIOS ry ratowej ul. Kole~ek 4. Korzystając z nieo ecnoś-

W POdgórr:a ~ "Apteka pod łiyre,," - ul, rej znaleziono toreb!u z piaskiem. w WielIczce· R6wmez StehlIkowa wy- ci domownilk6w, otworzyli sobie za po-
Kal\\a,ryjska 27. Jak donosił meldunek, Slkrzynia na- parła się winy, tWlei·d:z.ąc, że szwagier mocą drobnych . kluczy drzwi i splądtro" 

Rł:PfRitJAR TEATRU. de szla do Warszawy w nienaruszonym jej nie dostarcza1 sacharyl11'Y I ona nie wali całe Iluesz,kanie. Ofiarą złod"i.zi l'a 
'rEA1R M. IM. J. SŁOWACKIEGO - 6 i;00z. stanie. trudniła się jej sprzedażą. &0 cenne nakrycie stołovV'e, złoty zega-

19.30 .,Kordian" Władze stanęły wobec zagadki. kM- Następnie p'rzesłuchał sąd szereg rek damski", sznur pereł, i wali.z:ka war-
REPERTUAR K.J1Ii. ra wzrosła jeszcze kiedy w magazY'l1ie świadków, poc,zem celem uzupęłniania tości przeszło 1000 zł. 

, krakowskim stwierdzono brak około postępowania dowodowego sprawę Od-I BoPjka D ń ZQbdwł~e 
~~§ł:to ,:iPo~i~~~~~e kl~!~hpao1~~' 15.5 kg, sacharyny, na Gm6rej miejsce -mezono. Kompletowi sędziowskiemu 1:.1 ,'v o 
B6~A~Ó~NIERifreyf~b;:' Jekylll Mr.l1yde", wsunięto do skrzyni torebki z grochem prze\Vo.d~iczył~o .. ~tuli<t, wotowali s~. robotni(łzej 
PROMIE!\[: - .. PurpurOwa goMoła.·4 i rYtem... .. SdleckI I SęGkZJa sle-dczy ~ogowsk~. Chrzanów, 27 listopada 
~ŁO!\[CE - .. z rozkazu ksieżrtitzJd PodeJrzeme padło na kl~rOw\fl1ika ma OSkatżał pro· dr, Przytul SIkI, bromł Wczoraj w nocy odbvw;lln się Za. 
SZTUKA: - .. Haurd źyeliaY. gazynu oelnego w KrakOWIe, absolwe'll- adw. dr. SchoenweHer. bawa taneczt1a robotnikó\; fabryki 
~WIT : ~ ,.OrlaŁko'·. . A t" J . N d uerfCi iA: - .. Pocałunek przed hutrełn"~ " . ~O w aworzme· a rane11\ przy-

Radjoprogram 
KRAKÓW. 

7.00-; 55 Audycja poranna. 11.35 PtOgrra.tl1 
na dzień bi eżący. llAO Transmisja t WarszaWy. 
11.50 Wiadomości bieżące. 11.57 Sygnał cza'Su. 
12.DS.-15.4D Transmisjd z Warszawy. 15.40 Pły­
ty. 16.25 Transmisja z WarSZ9'WY .. 16.40 Odczyt 
16.55-17.50 Transmisje. 17.50 Płyty. 18.~ 
19.00 Tra l1sm is~ l z Warszawy. 19.20 Ro~m~)t2ś­
ci. 19.25-23 30 'j'ran~ilmje z WarscawY \ rO-1 
znania· 

~upon ~ .. jflonru do 
- 5 

Wyciąć 

"l'xpressd 
i przedłożyć do wymiany w administra~Ji 
:JlustrOD'onelło· '" :ftralio,.,ie, 

ul. {J'j;orslio If 
Ważny tylko w dniu 28 listopada 1983 r. 

byh na zabawę h'zej mlesżka(lCY Ja­
worz,na Bartóstk, Ratko i Dudek. 
Wszczęli oni awanturę z członkami or­
~iestrv:. W obronie muzykantów stanę­
h strazacy. czuwający nad porządkiem 
Przybyli dobyli noży i wkrótce pow­
stała bójka w czasie której poranieni 
z·ostali Franciszek' Czvbylińskl . Karol 
Malinowski i Mikołaj Karczman.:zYlk. 
PrzybYła policja zlikwidowała a ,\o <vll­
ture. 



IEl AFERA ·"ATLANTI(U" 6 NI 
Skarb państwa, koleje państwowe oraz kopalnie dąbrowieckie i górnośląskie 
poniosły olbrzymie straty.-Na sprawę wezwano 130 świadków z całej Polski 
'f~n§o{,ę;nlJ pro(es ro~po(~lJno si~ fi} dniu d1lisi~j§~lJrn 

Gdynia, 27 listopada· 
Przed Sądem Okręgowym w Gdyni 

rozpoczyna się dziś, t. . dnia 28 listo­
pada w godzinach porannych rozprawa 
karna o krociowe nadużycia firmy gdyń 
skiej "Atlantic" na szkodę Skarbu Pań­
stwa, kopalń dąbrowiecklcb i górnoślą­
skich oraz POlskich Kolei PaństwQwych. 

Na rOlprawę powolano około 130 
świadków z całej PIski, m. in· z War­
szawy, Katowic i Zagłębia Dąbrowsk., 
oraz szereg rzecZOZnawców. Proces 
zapowiada się bardzo sensacyj.nie. 

Głównym ."bohaterem" jest b. dy­
rektor firmy "Atlantic" Witoid Mosie­
wicz, ur. w r. 1888 w Kownie, prleby­
wający w areszcie śledczym w Wejhe­
rowie od 7 stycznia rb· 

Osk. Mosiewicz ma d~ugą litanię 
cięŻikich grzechów na sumieniu, miano­
wicie: l 

1), że w latLlch 1929-1932 jcuko dy­
rektor firmy "Atlantic" w Gdyni, któ­
rej był w 50 proc. udziałów współwła­
ścicielem, zakupY\Vlal od przedstawi­
cielstw kopalni dąbrowieckich firmy A. 
de Rosset i firmy Kozłowski w War­
szawie oraz od firmy Atlantic-Gdańsk 
i firmy Z· Szapiro w Gdańsku większe 
ilości węgla eksportowego, które w r. 
1932 osiągnęły oknło 7000 ton i które 

przeznaczonych dla firmy Atlantic -I 
Gdynia, a to celem uniknięcia płacenia 
przez tę firmę t. zw. postojowego, coby 
nastąpiło w razie zbyt wczesnego przy-, 
bycia transportów na stację Gdynia -
Port; że za pośrednictwem opłacanego 
przez T. Atlantic - Gdynia oskarżonego 
Ottona Tauberta nakłaniał urzędników 
J. K. P. na stacji Toruń do wstrzymy­
wania pociągów węglowych dla wyżej 
wspomnianych celów; 

7) że w latach 1928 - 1930 nakłaniał 
kierownika stacji Gdynia Port os\c;trżo­
nego Malinowskiego do szczególnie ko­
rzystnego dla swojej firmy, a na szkodę 
innych firm. traktowania jej transpor­
tów węglowych w zakresie przyspie­
szania ich i podstawiania pod statki. że 
kilkakrotnie wypłacił mu po kilkaset zło 
tych; nakłaniał zast. kapitana Portu w 
Gdyni oskarż~mego Antoniewicza do 
traktowania transportów f. Atlantic w 
sposób szczególnie uprzywilejowany w 
związku z wprowadzeniem statków dla 
załadowania węgla, względem wyłado­
wania złomu i wypłacał mu co miesiąc 
po 300 zł. 

8) że w latach 1929 - 1931 jako dyr. 
Atlantic - Gdynia przez fałszywe księ­
gowanie dochodów i rozchodów firmy 
względnie nieksięgowania dochodów 

e·;XJ'oI~ 

Piękne 
«:iołO pt)(iqgo 

Piękno 
ero ptzl'kuwo 

Nikt nie potrafi się oprze~ 
'\Jrokowi wdzięcznej postaci, 

tem mniej za~ powllbowi 
miękkiej jak aksamit skóry. 

Piękne kobietY calego lwia­
ta używaję mydla Palmo,tive, 
wyrabianego ze słynnych olej-
ków piękności. owoców' oli­
wnych, palm i orzechów ko­

K"sowych. Obfita piana my­
dła Palmolive przenika głębo­
ko w pory i zmywa je łagodnie 
a jednocze~nie dokładnie -
nadajęc twarzy ów 'wieży wy­
ględ, który jest i byl zawsze 
najwi~kszym powabem i naj­
cenniejszym darem mtodo'ci. 

wykazał zyski firmy na okres powyż­
szych 3 lat zmniejszone o kwotę zl. 

InTELIGENTNY CZŁOWIEK 267.739,74, celem zmniejszenia przypa­
dbający o higjenę i zdrowie nie kupuje u uliez- dających na firmę pQ.l:iatków przemy-

nych sprzedawców, lub w pocia,gu słowego i dochodowego. 

Niech Pani ufywa mydła Palm­
olive nietylko do pielęgnowa­
nia twarzy, lecz r6wnież całe­
go ciała, a odczuje Pani z roz. 
kosz,! jego ożywczy skutek . cukierków "K A tI O L D Ali 

bo oszukują marnemi naśladownictwami. Pozostającymi na wolności oskarżo 
Cukierki .. KANOLDA" prawd:tiwe i dobre h- nymi są: 

Colg~fe-Pall"olive, Sp. Z 0.0. 

dać tylko w handlach cukierniczych I ltwabć Anna de Roset lat 40. ur. w War-
na napis .. KANOLD" • 

bo z Innym napIsem to marne naśladownictwo. sza wie, kt6ra jako kierowniczka działu 
węglowego firmy A-de Roset. war­
szawskiego przedstawicielstwa Kopalń 

Wyl'ób polJl(J 
~.~III!E:II1IIII:m~" 

. w przekonaniu Zarza:d6w Kopalń Dąbro Dąbrowieckich, Gwarectwa hr. Renar­
wieckich nie byty przeznaczone na ry- da i Pranco-Polsk. Tow. Górniczego, 
llek wewnętrzny, - sprzedając Je na.- przez wprowadzenie w bład. że całość 
stępnJe na polskim rynku wewnętrz- sprzedanego za jej pośrednictwem wę- szkodę interesu publicznego, przyczem wał od W. Mosiewicza po 30z złotych 
nym. : I gla zo tanie z granic państwa wywie- od szeregu firm przyjmo\vaf wielokrot miesięcznie. 

2) że w latach 1929-1932 będąc spe- ziona, węgiel w ilości kilku tysięcy ton, nie pieniądze oraz różne przedmioty, Otton Taubert, który w latach 1928 
dytorem dla Koncernu G6rnośląskiego sprzeda wala firmom: Atlantic-Gdynia jak butelki wina, srebra itd. - 1931 w Toruniu pozostaJac na uslu-
"Progres" i Kopalni Dąbrowieckich, nie Atlantic-Gdańsk, Z. Szapiro, Danziger· Piotr. Malitl0wski, który w latach gach firm spedycyjnych Atlantic _ 
załadowywał na statki petnej ilości za- Bunker-Kontor, Alldac itd .. z orzezna- 1928 _ 1930 jako kierownik stacji Gdynia i Atlantic _ Gdańsk nakłaniał 
kupowanego węgla, ale "resztki", przy czeniem go zg6rv na rynek polski i Gdynia - Port kilkakrotnie Ofzyjmo- urzędników P. K. P. do wstrzymywa­
poszczególnych eksportach w ilościach gdański; wał od ówczesnego dyrektora .,Atlan- nla pociągów węglowych, przeznaczo-
kilku lub kilkudziecięciu ton, sobie przy Józef Jachimczak, kt6ry w latach ticu" K. Mosiewicza po kilkaset złotych nych dla wymienionych wytej firm, 
właszczał. 1928 -. 1932 jako kierownik Biura Wę Ignacy Antoniewlcz, kt6ry w Jatach l przez co naraził P. K. P. na szkody, w 

3) .że od grudnia 1928 ~o polowy 1931 I glowego Dyr. Kolej. w Gdańsku dzia- 1930 - 1932 jako zastępca Kapitana wysokości niezaplaconego postojo-
roku Jako zarządzają~y firmy Progres s- łał dla wlasrtej .korzyści majątkowej na I Portu przez okres około 2 lat otrzymy- wego. 
coal - Gdynia zakupIOny od f-my Pro- -
gres węgiel bunkrowy sprzedawał na 
rynek wewnętrzny w ogólnej ilości 594 
tony; 

4) że w tym samym okresie czasu, 
jako zarządzający f. Progresscoal -
Gdynia, wprowadzał w błąd zakupuJą-

11 [hłopóW przed s~dem krakowskim 
Dziś zapadnie wgrok 

Kraków, 27 listopada· rb. do Grabia. rzucili się na posterun-
Przed sędzią okręgowym Traczew- kowych z siekierami i kijami. Postawa 

Krwawy spór o tancerkę 
Kraków, 27 lis top aJcLa. 

l ~ R ~ W I ~ (l
nkola~a ~o nolowan' skim stanęło ·dziś 11 wieśniaków ze tłumu była grotna, wobec czego poli-

o 1:1 U U Y la wsi Grabie, OSIkarżonych o targnięcie cjanci musieli się CQlfnąć. Dopiero po 
A PIASECKI S A się na posterunkowych w czasie służby przybyciu pooi~ków aresztowano spraw 

• • • Głównymi oskarżonymi są Wlady- ców zajścia. Wy·rok ogl,osLOny będzie 
stawa Kolasa. hn Nocek i Prancłsz~ w dniu dziesiejszym. 

W Woli Rad1zrszowskiej pod Myśleni 
c<limi odbywała się wczorai z t'IIbawa , w 
czasie której powstała kłótnia o tancer· 
kę międ.zy Michałem JeziolI'ą a Pawłem 
Blakiem. W cz,asie kłóttIld Je,mora dobył 
noźa i ,pchnął przec.iwnUka w p-ierś. Ran­
nego ocLwie~iono do sZłJ>it~Ja a nożowni­
ka aJreSoZltowano. 

• 
cych bunkier właścicieli statków. - Szeląg, którzy w czasie wL!praszania Oskarże't1ie popiera prok. dr. Bo-
"Oszczędności bunkrowe" wyniosły przez policję nielegalnego wiecu ludo- ryczko, obronę wnosi adw. Woźnia- W czora; aresztowała policja jeszcze 

.jedlll~go ~rawcę zuchwałej krad~ie:ty 
skór i teikstylii dokonanei z wagOl1Jll ko­

- lej()W~o na 1\.111. Pawi~i na sz.k0'dę łwmy 

ogótem 636 ton: wego, zwołanego na dzień 15 sierpnia kawSki. 
5) że w latach 1929-1930 jako wsp61 

nik ad hoc zorganizowanej z dyr. firmy 
"Gazolina" WieleżYńskim i dyr. firmy 
.,Wande]" Dubkiem spółki, zakupU bez­
prawnie od firm Atlantic - Gdynia, 
Atlantic - Gdańsk iWandei - Gdańsk 
węgiel eksportowy w ilości kilkuset ton; 

6) że w latach 1928 - 1932 w Gdyni 
i Gdańsku jako kierownik Atlantlc -
Gdynia, nakłaniał kier. Biura Węglowe­
go Dyr. Kolei w Gdańsku p. J. Jachim­
czaka do wydawania urzędnikom P. K. 
P. na stacji w Zajączkowle poleceń 
wstrzymywania pociąg6w węglowych, 
~a:·am .............. _ 

Mikołajowi anioł pierniczki nosil. 
Djabeł rózgi za psotę. 
Widz'lc to rzeki .Jaś do Malgos1l 
Ten anioł to pan Rothe. 

fabryka pierników AHTonl ROTHE 
Kraków, SLA WKOWSKA 2Q, 

9pC'dtycyjn~i Komitetu i Urbach. ArelSz>to­
Wa!Ilym jesll 48-1etni rOlboltIlik Micha.ł Ba-
t'an. 

dzięki użyciu n o we go. 
zalecanego przez lekat"zy 
paryskiego kremu DIYA, 
Pani Marla St. pisze: 
"Odzyskałam znowu biust 

Fabryka pieniędzy w Szczakowej ~1~1~~~:~~t~łr:~~i~c~~ 
d b t wz,moonienie i zaokrąrte-zlikwidowana przez wła ze ezpieczeńs wa nIe ks~tattów. Dzleki kre. 

lnOwi DIVA zltclera sie r6:t.nlca wieku między 
Chrzan6w, 27 1istqpada. kryła siledJzilbę f.aJbryiki i sikOl11lMkowała kobietą 17 i 55 letnią. Próbny słoik zł. 3.-, 

Organa beztpie~zeństwa w Szc:z,aiko- wszy;sbkie n a rzęd7Jia , i k~lkaJC!Jzji~iąlt go- podWÓjny pakiet kuracyjny zł. 4 I p6ł. Prosz~ 
. ow chrzanowskietło -wnadły n,a trron towych falsyfi:katów. o pO<la~le, czy chodzi o rozwinięcie, czy też 

we.) p . & "Ił" ~II:" P dl f ' . k l wzmocmenle biustu. WysYłka dyskretna. Kupon 
fałsze'rzy monet lO-złotowych. ona to a.ruZltowano aloSZ0I'IZ'Y l o' rabatowy: Przy nadesłaniu wycinka ninieis~o 

F<l!bryka fałszywych mooet istniała porterów falsyfikrutów. Ze względu na ogłoszenia w ciągu dni 3 wraz z zanll'lwicrriem, 
l'UŻ od dwu ch miesięcy i wyprodukowała ltoczące się dochodzenla, nazw1ska aresz J otr~ymacie Pt?bny sł{)ik za zł. 0::.-. a POdwójny 

k f ł h t kt · h t h j.- t" I pakiet kuraCYJnY za zł. 3.-. . 100 sztu a szywyc mo?e l z . ?ryc OWMlVC w.:zymane są W ~emmcy, Dr. Nic. Kemeny, Cieszy D, Skrytka Do~tO. 
około 70 p1I5zczono W e>bleg.- PohcJa wy wa 100/736. . 



Coś dla każdego ••• 
Kac sPQtyka KQtka w kawlamL Rozmawlalą 

na poważne tematy. Nagle Kac pyta: 
- Słuchaj. KQtek. ~y ty wierzysz w, wę-

drówk,ę dusz?... ' 
- Co to znaczy?_ 
- To znaczy, że ten sam człowiek był kie-

dyś lnnem zwierzęciem ... 
- Nie. Ja w takle Interesy nie wlerzę_. 
- A Ja wlerzę._ Mnie się zdaje naprzykład, 

że Ja byłem kiedyś osłem_ .. 
- Osłem? ... Kiedy to mQgłQ być?_ 
- Kiedy ci pQtyczyłem te dwadzieścia zło-

tych na dwa dnL.. 
•• • 

mayer ogląda mieszkanIe. 
- Odzie pan przedtem mieszkał? - pyta 

gQspodarz. 
- Na dWQrsklej ... Miałem tam dwa PQkQJe .. 

- Długo pan tam mieszka? .. 
- Cały rok._ 
- A dlaczegQ pao się stamtąd wyprQwadzlł 

r,Q rQku?_ 
- BQ wykr!'łem, te w mieszkaniu niema 

lazienkL 
' I!' • 

• 
W kawiarni siedzą dwaj panQwie. RQzma-

wiają Q tern, 'O 'O"·em. 'Wreszcie zgadałQ się Q 
rzeczach pr7~' 1 ~ rych - Q łapówkach. 

- Czy pa:l mógłby wziąć łap6wkę? - pyta 
[Jierwszy. - Jabym miał wyrzuty sumienia ... 
Nie ' m6głbym zasnąć w nocy ... · 

Drugi pQklwał na to głQwą I odrze'kłl 
...;. Widzi pan, Ja paDU cOś' PQwlem ... Ze mn" 

było tak ... Ody pierwszy ' raz wziąłem łapówkę, 
nie mQgłem zasnąć przez całą noc, a teraz nie 
m6głbym spać przez całą nQc, gdybym kt6regQś 
dnia lile wziął łap6wkl, rQzumiesz pan?_ 

•• -. 
W biurze zwraca się biuralista dQ gł6wnegQ 

- . 
PANNA LOLA. SZ KA MĘZ t. 
'todsiennv lilRl rlJ8unfloD)'1J "lxpr~§§u·' 

Ze szpitala wyszedł Wlcek, 
D~ .. tworzenia" ma QchQtę; 

Piękny wiersz dQ Loll pisze, 
Wart 'On będzie... ze trzy złote ... 

lola nagłQs wierszyk czyta, 
Papa zdjęty Jest podziwem. 
ferdek słucha. złQŚĆ gQ bierze, 
Wlcek miny rQbl tkliwe. 

Lecz wybranka Jego serca, 
Lekceważy uczuć pociąg, 

Perdka dQ się znowu pros=, 
Wlcek w szału wpadł kQrkQcląg .. 

- T~kl wierszyk - mówi pana, 
To nie wlersŻYk - tQ Jest złQtQ, 
ByŚ nŚ pamięć go umiała, 
Bardzobym clę prosił o to ! ... 

I nożyczki chwyta w ręce, 
(Już 'On lubel bQbu zada I) 
Pr6itto LQla krzyczy - hallol -
Nikt lut Jej nie odpowiada. 

- Takle "twory" - rzeknie LQla 
Piszą tylko ludzie chQrzy, 
Lekcewatę wIęc t~ wierszyk 
I poetę, co gQ stwQrzyłl_ 

Jakby nigdy nic - nasz Wicekr 
Wiersz o LQli dalej pisze ... 
., ... Rozpętałaś mQle zmysly 
I zbudziłaś serca ciszę ..... 

Orzętnl. wzniosła epopea, 
Papę w ,arIII. at zatkał~ 
Dnem do gÓry kosz wywracał 
- OdzIe Jest Wieka arcydziełQ?!. 

(Dolszą «:iqe jutro) 

"UC=I~;:;a gQdzlna?.. 'fUlen'orł: no potJo; !JOJisflu ~~~.. 
Buchalter wyciąga zegarek. patrzy QdpQ - ' ł h ~ _ił. -

wiada: Bomta lotnicza pomnildem na grobie poleg yc ~ ~ 
- Dziesięć mlnu Pll. (&0) Jed'en z na,jbardziei dziwnych i I Obok spoczywa równie,ż telegrafista, "za -
- Po kt6reJ?... wywierrujących nieza,pcmn;:>'lle wrażenioz i a na grobie jego ustawiony jes1 st~zask~ KTO URODZIŁ SIl! DNIA 28 LISTOPADA 
- Ja wiem?... Jedna wskaz6wka mi się cmentarzy, znajduje się we Włoszech, w f ny aparat radjowy. Na mi'ejs,cu gdzle S~01 Zajmuje się kllkGma rzeczami naraz. 

złamala_ pohliżu Rerupugli'a. W czasie wojny świa kuchnia polowa, spoczywa Jdllku żołnIe- JegQ usposobienie Jest radosne I młQddeńcze 
" - ** ' - ~ ,~ ~ towej,. doszło tu do. h:rwawy.c.h starć ntię~. 1 t:zy. Obsługiwa.Li oni właśn1e tę kuchnię n.a.wet w IItaroścL ZachGwanle sle jegQ jest w 
~lriyf{o~rbbra/ pierwszt"' zii15rił swe1go l~y wojskarirl r:włoskiemi'i 'aushiaćkiemi'l i 2l0:staIizabici w czasioe pracy. ' sposób naturalny uprzejme J tylko w obecno~ci 

siedmloletn!ellOe5YbkW'na wieś. ;'~J ", I'"n \;" I 'iiQb'e'chiB', m r orrt.enta.r:zJti '.w Redrupuglia, W. in?em m~e.js<?u cmoortarza, wi.:;~ na wrQg6w słale się 57M1tkle lub · wyzywalące. 
Przez drQgę wiejską przechQdzl PQganlana mLmo, iż od czasu wojny minęło już 15 slz-table zelaznel Wle1k:a ~omba 1ohucz,a, Entu.zlastyCU'lY, pełen nadziel - lest nieco 

świnia. Jaś przygląda się zwierzęciu, wreszcie 1M, nie zmieniło się prawie nic. Cmen-I !e.st to m?;~.el pr~wdzlweq ~OI!Il?y, który niespokoJny. zarówno fizycznie lak I psychicznie 
zwraca się dQ QJca~ Łrurz ten w dalszym ciągu wygląda ia.k I Je;st 'Pol1lll1~'kt.cm kiłkuTIla.stu ::ołmer,Z'f' Zla- Nieraz realizuje odnIat klika proJekt6w Izmie­

_ . Tata, dlaczego świnie chodzą zawsze ta- wiellcie pobojowisko i to właśnie wywie 'I hdyc~ w rowach s.m-Zleleokich,. Obotk te- nla swój zaw6d. 
kle smutne. ze spuszczoną głQwą?... ra na wszyst'kich tak wshrząsające wra- go mezwykłego gro/bow~, stO<1 ~~.a Ma skłQnność do podr6tQwanla, zmieniania 

- Dziwisz się? - odpQwlada 'Ojciec. - PQ- żenie. ny rower. Prze,d la:ty, s~uzył on Jednemu miejsca zamieszkania zar6wnQ Jak ł do czynie-
myśl tylkO! - Jej· 'OjcIec Jest świnia, matka - Na tem miejscu wiecznego spoczynku I z łączni~ów &irmj,i włoskiej,. jaJko środ~ nla odkryć lub wynalazków. 
świnia. braclai- świnie, cała rQdzlna - świnie, je,st pochowanych 45,000 żołnierzy włos • .101komoc~l przy przewożen[~ roz.k,aJZow Co mu grozi? 
to z ·czego 'Ona się ma cIeszyć? kich, - Cały cmentarz otoczony jest ro- ze szta~u gł6wn.e~o do oikoopow. , le będzie wykorzystanym przez Innych lu-

w~ strzeleckim. Na cmentarzu stoją ka VI ltIlJlych .ml'elJsc,ach cmoot~rza stQją dzl I na skutek teao nie osiągnie ani zbytniegQ 
WSi W rablny maszynowe, kuchnie polOWe, ref. rOZ?l,te ka.rab!IIlY, m,aszyn,owe ~ ~rm.aty, . uznania ani powQ<kenła. 

Jak sie odzwyc13lć od 2 C h d n •• lektory, stacja radjotelegrafisty i inne Posro·dJku znajdUJe ~ę grob kSl,ęc1a Ao- Nie Jest on bynajmniej poa:bawlooym próż ,' 
palenia'w c i ą g u - akcesor1a używane w czasie wOJ'ny, _ s ty. ' którego życz.,oo'lem. było . spoczywać nQścl - 'Owszem, bardzQ lest p~el'ęty samym . Kto był dotqd nIewolnikiem Itra$1llego nałogu. mote .i, go -& I d 1 ł .&._ ~ 
p •• byc. I ""u . , m," ..... ~ •• ,,?,ób. któ"' ..... gra"J~J.t me_ WSlzys,tkie te przedm10Ły s'ą strzaskane mlę zy p0' eg y.tnl L.'U<lnU'er~l. sobą. Rozpraszając IIWą energję w pogoni za 
lancholJI. IO"troJu Mrwowego, niodomagan tołądh. gardła. tI.,.. .... 
pęchma. ,,:,"dy mca. p~rollt" ..... hot. bÓlu glo"y. cboroby _.. i nae na<Laiją się już do użytku, a zostały I nlerealnemi koncepclaml lub w zawQdach dlań 
~t;~~:~~~~~;~.~~~A~~~J I L d. Z. poDlOCp."CQO op.t.at... . one ustawi,one jako nagrobki. Maszyna !hl b~1 t t niekorzystnych - mote być naratonym na 
Oś pr..... do pisa,TIiia u.s1awiona jest jaJko nagrobeok nerwo u e, ar re yzm • reu- straty. 

, II mIrt. . cIJla żołlIlJieil"~a, który W czasie p~sania I matyzm leczy Wady. 
lu.tdy nawet naJbardzief namłętny ... /L 'L! 

~~~-.;;~::t·Sł~:,:~~~~:;~,:;::..m~l~ ~:.J:;;;~~~:~: rOm~.az?w· wojskowych, zoo,tał ~aoiJty EG E" Balsam Japon'sk". NIerozwinięty - pragnie za · wszelką cenę 
kOtyny w prz. ciągu . 48 god"n nas'ym a,c' .'.łer006 .. po przez granat. ł n I zachować swą wolnQść I uważa ma!żellstwQ la 
wieczoym pap!erosem .. SANTA" pnod.. ..-r 

M. tyci., d.j. gwarancje opęd,enla cenie retlamowoj I ciężkie brzemię. Kobiety są nieostrQżne i zbyt 
długich udowolonJ'Gh lat: daje . zadO"'fłl)-o 2 b d b l- i ż I 
I.n;< mora'ne I Hzyc,n •. t"epl ""w~t. O d ~ .. - ł I..f.. swo Q ne W O C sc U z mę czyznam - co prze-
~':;:ty~~~:'rSl~~::~;ol~=toi!."":.n~ zł. n:', .. 1'11-.0 zg .. Z 0110 lawla się zwłaszcza w tyciu SPQrtowem, N.'!-
.ylamy .. "'iczonIem pomo ..... · ...... 1 ~ 't śladuJą wówczas zachQwanle się I SPQsób mó-
.ru 'f'~::,u:~~;,:s:~::~tSkr&. poczt, 40$, odcla. na PDS'gong_ półwgspie I.obrodo ... wieola mężczyzny -lubując się w wyrażeniach 

p, 4 Jak W r. 1896, ~y Klondyke stało paczy z nad rzekli św. Wawrzyńca prze drastycznych. ił 

Podziękowanie. 
WPanl Wi1ma Turay-Karten w KatGwlcacb 
Mogę pQświadczyć, te dar Jasnowidzenia, 

który WPani !>Osiada. wprawia mnie w zdumie­
nie. Od szeregu lat ko'rzystam z seansów Pani 
/ nigdy sie nie zawiodłem. Ws'zystko co mi Pani 
objawiła w transie bąotto co do stanu mego 
zdrowia: czy też w sprawach interesu. i rodzin­
nych zgadzało się z prawda. co 00 joty. - Po­
siada Pani dar Bookl, który ludzi wyrywa ze 
zwą'tpienia i wskalzule Lm drQgę do szczękla. 

Katowice, ' dnia 25.11.1933. 
Malt'j adra l. 

s1ę krajem ogarniętyrri gorączką zlota, wieziono na miejsce samolatamr, co wy- Zar6wno mężczyzna lak i kQbleta, znajdując 
tak dz.isiaj ta sama gorączka pędzi do magalo tyLko 2 godzJJn. Rząd Nowej się na niższym stQpniu rGZWQJu - mlmQ pewną 
Lahradora tysiące I tysiące posz.ukiwa- fUlllllatlld~i udlZJi'ela pozwolenia na kooce- i szorstką serdecznQść, laką 'Okazują - przeja­
czy fortuny, marzących o zbogacenńlu sje na przeciąg trzech lat, a kaMa kon- I wlaJą dUŻQ egoizmu I brak zastanQwiooia. 
się przez jedną noc. cesja nie może przekraczać 250 km. kwa I Brak im tet nieraz PQczucla sympattji i IQ· 

PomIędzy 52' a 53-dm stopniem sze- c1ratowych, co jlUiź stanowi maxi.mum. Jalno~cl - gdyż żyją (mi wyłącznie chwilą te-
r()k:ośoi roz,oiągają się na pustyolliym Do złotodajnych dkoLic na LaJbrado- , ratnlejszą, nie myśląc o przeszłQści i nie za-
półwyspie tereny złotodajne. Obejlitl'ują rze odbywa się obecnie istna wedrówka l przątaląc sQbie . głQwy przyszłością. 
one obszar około 6000 km. kwadrato- narodów: cia,gna, tam wszyscy, którzy DNIA 28 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 
wyoh, pod powierzchnią których w głe- s/Jodziewaia, się, /Joprawić swój los. bez : kardynał Patrick O'DQnnel - prymas Irlandii; 
bi ziemi krYia sie żyły złote. zawieraia,- wzgledu na to, czy sa fachowcami. kopa ł wybitny sGcJalista niemiecki fryderyk Engels; 
ce według dotychczasowych ogólnyc!t 0- czami, czy też ludźmi IJokladaJaCymi/ Wencel OIrsa - b. PQseł czechQsłQwacki w 
bUczeń na sume okolo 400 milionów fun cala nadzieJe li tylko w uśmiechu fortu- Polsce; kompozytQr Antoni Rubinstein; malarz 

(-) I"rancl.szek PrzybyJsld. 

Pani Turay-Karten, mi~a w Katowicach 
przy ul. KochanQwskiego 11, l'n. 14. 

Brzyj.rnuJe interesantów codzlerm,k) w Instytu 
cie Grafologicznym lO-lZ I A--fi po połu.onlu. 

tów szterlingów żółtego metalu. Zbada- ny. I'Wlzlooer I poeta angielski William BJake oraz 
ne przez fachowców pr6bk,1 zaWierały na Oeorges leygues - PQlityk francuski, b. mini-
~ l1Iość złota waJl'tości od 8 s~yLin- Kobiety Islandskie ster. 
gów dJo 80 ~Ulntów Slz.terUDlP;ÓW, g1d'Y tym otrzymały prawo głosu JAN ST ARŻA DZIERŻBlCKI. 
czasem w najooga{szej koPalni · zlata w #-p &&~Gi&iZII 
KanadZlie zawa'rtość złota w jeooej to- Kopenhaga, 27 listopada. ~ARCIARZE żądajcie cenn ika kostlum;iw nar-

KAWALER lat 31. intet z dobrym charakterem, me wydobywamego ml1nerahl wY1I1osila (t) Wedle otrzym8lnych tu wiadomo ciarskich wytwórn : Budziaszek, Kraków , Dluga 
posiadający u.rządzenle mi'eszhnia, pQszukuje przedętn1e 1 fUlnt 16 szy1lilllig-ów. ści, W Islandji przeprowadzona zostala n_'_,_2_4 ______________ _ 
pallllły do zaw3/1'cia małżeństwa, która mQgłab:v Dotychczasowe b.adaDlia geologicZlI1e w tych dniach zmiana ordynacii wybor .JAK MIEĆ POWODZENIE w interesach? (0.0-

dopomóc d<J 'Osiągniecia jakiegokolwiek stan<J· terenów wy'kazały, iż żyły Złote ciagnq czej. Najważniejszym punktem jest woW wyśle ci PQ wpłaceniu zl. 3.50 na p, K. O, 
wiska. WyZnam.ie i miejs('.()wość 'Obojętna. ŁaSika- i1 t przyznanie prawa głosu kobietom, któ- 61,391, O, Parzcnczewski, Łód~. Piotrkowska 59. we oferty prGs.ze berować pod "T. J." d<J Adm. sie na dIUf(OŚĆ okolo 2 i pół k ome ra, 
"J!'lDJ>ressu Ilustrowanego", Ł6d~, Piotrikow- a szerokość ioh się.ga od 15 do 46 me- re dotychczas nie wpływały na rezul- KAMIENIC, will, majątków ziemskich. go sp 0-

ska 49. , ' trów;Pomeważ nowe pak łady, są naj- tat wyborów. Do glosowanla uprawnio darstw, parcel, 'Oraz małych dQmków nd tery-
!\.. d...l j ~ t óL. ró ne zostaly wszystkie l'sl"'"dkL które u- torJum całej l(zeczY1>OSpolitej największy wy. UNIEW AtNIAM ~kIoI. ~e wojskowa. 'uall' .t.Ile wysum,ę.e n.a. p lill~C W po W- wu Pór, do sprzedania posiada jedYnie biuro _ 

p, K. U. Knk6w, Wotnlca TadOlJSZ. nan/Iru ze wszystkleml mneml, przeto ko- kończyły 2ł-szy rok życia, "WAWEL", Krakc"ow Grodzka 60, 

• 
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SENSACYJNA POWlESC WSPOt,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. wielkiej tajemni~y o odkryciu dokunanem VI List wręczył porUerowi hotelu i wać· .. Przyznaję, że warunki pojedy~ 
Józef Chudzik był bezrobornym. Od walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- rzekI: ku są niezwykle ostre, lecz, niestety: 

d mych przyczyn oadł zemdlony na podłoge... K' f' h d' d I A wf dwuch godzin siedział bezczynnie prze Jaś. obawiając sie w dalszym ciągli zdra- - WręClY go pan pani le erowe] nie ja o nic ,ecy owa em." ęC 
dworcem kolejowym. gkdy nagkle pod~i,:gł dy ze strony PakułY. szpieguje lI;O w nocy. jutro, jeżeli nie wrócę, rozumde p'an? .. · przystępujemy ... 
doń jego ukochany syne • Jaś. tóry pUl\a- Okazało si". że Pakuła przeprowadza jakieś T k' t Chl'rurg ~'+anął przy ścianie, przy-zał mu znalezIony przed dworcem kwit." - a: Jes... ;:,tl 

bagażowy. t konszachty z przyjacielem Ksieżniczki. Ka- Zawidzki wsiadł do talksów1ki, w któ- glądając się zdala tej nielwykłej ce-

! rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za-
Na podstawie tego kwitu olciec i syn od- denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- rej czekali już nań talk samo na czarno remonii. 

bieraja walizkę. w której ku wielkiemu I ląc .,ię zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej odziani sekundanci· . . Janicki skinąl głową na znak, że 
swemu przerażeniu znajduJa miedzy gazeta- misli. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do _ Ładną mamy noc ... - rzekI ba- zaczyna .. ' 
mi i szmatami odrąbaną reke mężczyzny Księżniczki. przez która niejeden meżczyzna I ~r Ó _, .• 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztowl10Ś- odebrał sobie już życie. aby nawiazała zna- ron Ordyn, gdy ruszy a tall\S wka. Wszystkim zadrżC1lłY mocnIej serca· 
ciami. jomość z Chudzikiem i skłoniła go do papeł - A, tak .. - odparł ZawidZiki i wy- Przeciwnicy stali naprzeciw siebie 

w chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę. nienia samobójstwa. jął papierośnicę. bladzi, chmurni, zasępieni, niczem ska-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ Ksieżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w Wszyscy zapalili. Bamn i adwokat zańcy pod gilotyną, 
lizkę pod lóżko i w tej chwili do pokoju Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. próbowali rozwinąć dłuższą rozmowę, _ BacZIność! - padla pierws'La. o-
wszedł policjant. a za nim Jakiś pan z tccz- Pewnego dnia powracajacego od Księż-
ką oraz dozorca Owym panem był n,jent niczki Chudzika aresztuja dwaj wywia- leCl to im się nie udawało. Zawidziki\ stra I100menda Janickiego. 
Ołuński. który przyszedł mu owajmić. że dowcy. bYł zamyślony i wszelkie pytania zby- Jak po naglem pociąg!1ięciu sznur-
wedlug przedśmiertnych zeznań ~:ejakiej ~ wał pólslówl<aml·. ka w teatrzY'ku lale~', wszystko drmnę-
KI W·" k' . . k ł . W Urzędzie ;,Iedczym Chudzik dowiaduje 'I\. 6'" 

ementyny IOrczyns lej. zamlesz a ej 'k lk' 'd WreszcI'e talksówka za"'rzymala Sl'ę t . d ś . przy ul. ~laskiej 12. jest on jedynym i wlaś- su: u swemu wie lemu przerażemu o 'v O Je IIlIocze me. 
ciwym synem hrabiego o nieznanem Lazwi- .nadkomisarza Bełzy. że jest posadzony o przed wiel'kim. ciemnym gmachem. Przeciwnicy wyprosif1owali się. Se-
sku. albowiem Wiórcz.vńska zmarła przed zamordowanie hrabieltQ Kazimierza Burs- Sala. w któreJ' mial się odbyć kosz- Kundanci ods.koczyli od swych kJijen-

. d . . k kiego. jego rzekomelto ojca ... 
wYPowie zemem tego nazwls a. marny pojedynek była bardzlo obs'ler- tów, zajmując przepisową pozycJę. 

Od sąsiadek Wiór;:zyńskiej Chudzik do- Podczas rozpraw v sądowej jakiś tajem- Dł ".. '1 ",1, k l 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- niczy .. Garbusek" podaje Się anonimowo na· ugosc Jej wynosI a na UI\'O O' o 'O Długo, strasznie długo wlokly się 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. 15 metrów, s·zerokość prawie te polo- niemrawe sekund'Y ... 
dzila tajemniczy żywot OdwiE!dzała ja pew- Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa· wę długości. Był to więc teren odpo- '- Zlóż się! - padła druga ~omen-
na elegancka dama o niezwvkłej urodzie. rza Belzy nie udalo się pochWYCiĆ tajem· wiedni do wszel!kich odskoków, k'onie- da kierownika pojedynku. 
którą wszyscy nazywali .. Księżnic-zką Cy- niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim I 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje cznych przy wa ce szermierczej. SekundClJnlCi wręczyli szable swYm 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na uniewinniony. Trzy lampy elektryczne, zWjsające klUentom- Zawid!lJki ująl sPrawnIe rę-
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- Garbusek dowiaduje sie w melinie od z pułapu oświeUały dOSlta,tecznie całą lrojećś szabli. Kiefer uczynił to samo. 
żenie. Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabIego salę. Poraz pierwszy w tej chwili prze-

Jeszcze tego samego dnia Chudzik ~- I nazywa sie wlaściwie Włodzimierz Strzy- Nazewnątrl J'ednak światło bylo nie- ciwnicy sp""j'rzeli snbie w oczy, ...tL.ła-
stanowi: pozbyć się nieszczesnej walizy za ga-Toporski. v V' ;)łA 
miaslem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- widoczne, albowiem okna były szczel- dając wzajemny ukłon. 
na chłopka. Wobec tego rzuci! walizke do brał się na .. robote" do palacu przemy- nie zasłonięte· Znowu nastała chwila trwoż,nego 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z słowca Kiefera. Kiefer czekał już w d<l'ugim kącie oczekiwania. Sekundanci zajęli stano-
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie Podczas tej roboty zostaie schwytany. 'sali wraz ze swymi sekundantami, chi- wiska nieco zd'aja od placu boju, by 
odnalazła druga taka sama walizkę. zawie- Z k' 1 ś' P k ł 
rająca druga ręke bestialsko zamordowanej a cene uzy~ aneJ. wo no ~I a. u a zga· l'Ltrgiem oraz znanym szermierzem, Ja- nie przeslkadzać walczącym. Tyll!oo 
ofiary. • . ~~a z~~ead~t~dzIĆ Garbuska I wClagnąć go nickitn, który p'0djął s,ię kierowania po- Janicki zająl pośrednie miejsce, ściska-

9prócz owej ~hlopki w.id~ial Chudzika z Ksieżniczka ODuszcza Zawidzkiego i wy- jedvnkiem. jąC w ręku ~rcze obroną, która mia-
walizką zawodo~.v rze.zlmlesze~. wlady-l chcdzi zamaż za Kielera. 'Natychmiast przystąpiono do przy- la go uchronić od ewentualnych cio-
sław Pakuła: ktory grozI .1~SI?W!. że odda Sąd "Mali! skargę Chud;;.lka, domaga- gotowań. sów. 
g.o wraz z Ojcem pod s~d. Jezel! me ~ystara iącego się przyzn<:nia mu tytułu hrab1>ow- Podłoga była już obficie wysypana _ Prędzej· ... niech się ł. • .c. zacznie ... Sle o 100 złotych dla nle;to. Jaś dobiera 50- sk' "0 JLU 
bie do pomocy swego kolegę. siłacza Felka, le5 

• • • .., sproszkowaną ,kalafonją. Chirurg otwo- - myślał Zawidzki - Ta historja za~ 
i razem szpieguja Pakułę. Za miastem do- Na teJ podstaWie. Zawldzkl zamieszkał w rzyl walizeczkę, z której unosit się moc· czyna mnie denerwować nie na żarty ... 
chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z pałacu wler~bo\Vsklm. wypędzaJac ~tamtad 
jego karmtatów. przyczem Pakuła !Jchnie- stare~o hrabiego. . Q.y zapach jodyny i eteru. Wjerc~ak • Kiefer 'Zaciskał Itlerwowo zęby· 
clt'm noża zabija swe~o rywala. Pewnego wieczoru Jana :,&awie<lza Za- wrę~yt mu "pochwy; z '8zablfłłllł .. 1/ .. W'zbierał W nim gniew. Przed o'C~yma 

Narzeczona Chudzika jest służąc" adwo- widzkiego w palacu. . ,", , Li:}karz rWyciągnąh.szable 'l; poohew mial obraz teogo, co się rrmsialo dbilW91~ 
kata Głowniewskiego. mieszkającego w tym Nagle wpada do pałacu Kiefer. Powstaje i przetarł je kilka razy watą. przesią;k- onegdaj wieczorem w paJacu wierz-
samym domu. zgrabna. mloda dzie\vczyna. awantu.ra. ni<>tą karbolem bowskim ... Widzi al JaIl1ę, kusząco pi"k-
której na imie S.tefcia. Kieler wyzwał Zawidzkiego na poje- y '{ 

Glowniewski zainteresował sie losem dynek. Obydwaj przeciwnicy mieli wraże- ną Janę, omdlałą, zCll!łowClJną, w drżą-
Chudzika, a gdy Jaś opowiedzial mu w nie. że leżą już w szpitalu, sądząc z cyc h rCIJmionach Zawidzkiego... ~rew 

- --- mdłego zapachu, wypełniającego teren napłynęla mu do głowy ... 

Rozdział siedemdziesiąty drugi 

'Poiedgnek 
pojedynku. - Byle mieć tenob~az prz,oo oczy-

Selmndanci jeszcze ra'l zmierzyli ma.'. - myślal - A wtedy naJpewno 
dtugość ()Ibydwu szebel i ostrość wy- polożę go trupem, ja !lrna to '.t3.sluguje __ .. 
szlifowanych kling, polyskujących zlo- Nagle rozległ się trzeci. ostailn,i rCoz­
wrogo w świetle elektrycznych lamp· kaz: 

Kiefer przez cały dzień nie był w lencyjną wizytę złożyć .. · Wdział spod- W porządlku ... - szepną l Wiciń- - Bić!.. 
biurze. Jeden z buchalterów szepnąl na nie w paski i żakiet. ski· Jakby ktoś nagle prąd elektryczny 
ucho swemu koledze biurowemu! - Czy nie wyjdziemy dziś wcale? - Zaraz ... - pows'trzymal ich Ja- puścił przez salę ... 

- Wisz pan gdzie ~tary?_- - zaryzy1kowała zadać pytanie· nicki - Panowie pozwolą .. · Zatętnily żywo serca, sprzęgły się 
- No ?.... - Nie ... - <1dparł krótko, bez żad- Jeszcze ra'l wziął kaMą szablę do ze sobą dwie nienawiści. skrzyżowały 
-W szkole fechtunkowej·,. I nych komentarzy. ręki i zbadał gruntownie. czy klinga się gniewne polyski oszlifowanych 

- E L·.· ' Zamknął się w swym gabinecie i coś jest silnie złączona z rękojeścią... kHng, padly na siebie zawzięcie, gro-
- Mówię panu. Pojedynek ma być .. I tam pisał. Ja,nę ogarnął strach. CLUła, Tymczasem przeciwnicy przy~oto- żąc nieUlbłaganą śmiercią· .. 
- Z kim ?... że wokół niej dzieją się jakieś tajemni- wywali się do zbrojnego starcia... Zawid:z,ki trzymał się początkowo 
- Z jednym co to z .. , jego starą· .. cze, straszliwe sprawy.... . ObJĘdwaj szybko rozebraJi się do ściśle reguł pojedynkowych wymle-

Ale iajna kobita ... Powiadam panu, war- Przed północą. gdy leżała już w lóż- pasa, 'lidejmując również Ikoszule. Tak rZlając ciosy w górną część ~iała prze­
ta grzechu ... PrLyłapał ją "za flagranti" ku z książką. usłyszala za dkinem syg- stanęli nawpół nadzy z mars'owemi mi- ciwmika do pasa·.· Kiefer natomiast, 0-
jCIJk to mówią, i teraz będą się szlachto- nat klaksonu· I nami· Sekundanci włożyli im fechtun-,I p~any dziJkim szałem. rąbał szablą na 
wać. Wyjrzała przez szybę okieooą· Na kowe rękawice. ośdep, broniąc się i atakując jednoczeS-

Kiefer rzeczywiście przez dzień cały dole czekało auto· Kiefer wys'ledł 'ze Daleki zegar zamiejslki wyb!l wpól nie ... 
(;wiczyl \V klubie szermierczym w.. swego gabinetu nasrożony, zadumany. do pierwszej. Miasto spalo. Cisza pa- - Do pasa, panie Kiefer, dO' pasa. .. 
dawnych czasach uchodził 'la najlep- - Dyziek!... Powiedz, co się stało? nowala dokoła i spokój wielki, tyl1ro - upominal go cicho Janicki, pilnie 
szego szermierza w klubie, a i teraz, Dokąd idziesz tak żalobnie ubrany?.. tu na tej sali los miał rozstrzy~na,ć, bacząc, czy przeciwniCY walczą w 
mimo znacznej tuszy poruszał się jak - zapytała, rzucając mu się pod nogi. który z tych dwuch zostanie ])rzy ży- myśl ustalQnyh warunków· 
młodzik.... Spojrzał na nią. chmurząc brwi krza- ciu .. , ' i ' ALe naJp'omnienie to nie na wiele się 

Na obiad wrócif zasępiony. zły. Z czaste i odparł: - PanO'wie zechcą za'jąć mJejsca ... z,d,ało· Kiefer pienił się ze 'ltości.·. Wi-
.Jan'l porolllmiewał się tylko półslów- - Nie twoja rzeCl .. · Idź spać!.... - [bekI JaIl1idld, zwracając się do prze- dać bylo, że zmierza do jedynego celu 
karni. Gorsze to byto dla niej niż naj- - Musisz mi powiedzieć!. .. Co sie ciwników, - chce zadać przeciwnikowi śmiertel-
\\ ' ięks z a awantura. Wolałaby, żeby ją stało?!... Stanęli naprzeciw siebie w od1egło- ny sztych prosto w serce ... 
skrzyczał. zwymyś~ał, potem uspaka- - Pre~z!.... ś~i czterec~ k,rok6w. ~rzy lktażd'Ym z Zaw~d'Zlki szczęś)iwe odparowywał 

jar się i wszystko wracało do no rm al- - Dyzlelkl·... nIch stanęh sekundanCI, trzyma1ąc w wszysllkJie zamachy... Przeciwnik 0-
Ilego stanu. A tak - nie wiedziała cu- Odepchnął ją od siebie i zszedl na ręku szable, których OS'tlrza zW\r6oone strem naif,arciem uniemożliwiał mu \V 

. t ć dół... były ku podqod'Ze. pierwsLych chwilach przeJ'śde do ata-
1;0 Slęrzyma .. ' Z k P i' .J. ~ -,,; W tym samym czasie awidzlki ta rzec wmcy spu~chi wz,IUl\... ku .. , 

Obawiata się podstępu z jego stro- srumo odziany w żakiet spisywał na Janidki zll!bral glos: Na sali panowała cisza. przerywa-
ny .... Może zamyśla co złego? kartce następujące stowa: - Prlypadlł mi w udziale zaszczyt na tylko złowrogim szczękiem szabel! 

Z Zawidzlkim nie mogła się porolu- "Jeżeli umarłem, to wiedz, że kierowania niniejszem starciem oręż- które padały na siebie zgrzytlhvy~ 
mieć. Nie wiedziała co się z nim stało. stało się to przez Ciebie ... ŻaJI mi ży- n~ ... - rzekł. poważ,nym tonem - jęlkJiem coraz gł'ośniej, coraz częściej, 
Ob;] '.\ iara się wyjść z pałacu. Za dru- cia. Clasem cię kochałem, a czasem Zamm przystą.plmy do l'OJeaynlku, chcę coraz 11atarczywiej,.. 
goim razem nie wybaczyłby jej nap ew- nienawidziłem. bo przejmowałaś Pall10m przyp~mnieć o głównych wa- Zawidzki cofal się w gla,b sali... 
no i wyrzuciłby z pałacu... mnie strachem. .. Jesifeś kobietą. któ- runkach starcIa ... Pojedynek ma trwać Kiefer szalał·.· Wywijał szablą, my-

Choć nie kocha!a tego człowieka. a ra sieje wokół śmierć· .. To okrapne! kwadrans ... O ile do tego czasu żad'en !ił przeciwnika. podskakiwał w dlikim 
jednak przvwiązałCl się do jego milio- A jednak nie można z. Tobą z~rwać. ~ przeciwn.ików nie ultraci zdolności pO-. taticu. zginając ko~ana. Janicki postę-
nów.: bez których życie nie miało dla jak się zrywa z tysIącem mnych jedynkoweJ. w myśl warunków przy- i pował za nimi· 
niei ;i;adncgo uroku.... kobiet. Wiem dobr:ze, iż wrócę do stąpimy do drugiej. ~zęści pojedynku Kiefer wyprężyl rękę z calych sit" 

'Po południU Kiefer znik1 I wr6cii I Ciebie. gdy tyDkio zyw zostanę. przy pomocy latark: 1 płachty ... Pauzy •• 
dopiero późnym wiec.wrcm. Przebrał Bywaj!... Twój nie są przewidliane ... Jednalk,że na mój Dalszy clag Jutro 
się, jakgdyby zamierzał komu ~ondlo- Karor", rozkaz "StÓj!", proszę walikę przer-,. 
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RŁY SYN H WI DO HATKI 
przez usta matki. ~ Papuga, która ukryła przedśmiertny 

rst i seans spirytystyczny, który ujawnił 
• oeodfl~ 'Iroei,;snrj śrnier,i fi) Jllpot,1i 

w Budapeszcie miała miejsce nie- Kobiet", ,m~ertelDic blada, wskaza-
1NY'k:la historja, która wedJlu&, twierdze ła drżą~ reką n:;! zabrudzony kawałek 
nia wiarygodnych Ś'WIiad/ków, odpowia- papieru w ldaice. zakryty zbiornikiem 
da w zupełności prawdzie. W seansie, na wodę· T~d papier był zaadresOwa­
ur2'ĄdzonY'Il.1 przez kóllko spi~tystycz- na ko!>ertą, 
De wzięła udział starsza dama, która u- Brat wyjąl kopertę z Ildatki i dopIe­
Pl'OSUa medjum, aby wywołało ducha ro tera:z zrozumill'l podJniecenie siostry. 
jej syna. Na kop~ie były słowa: ,,00 swojej 

Mlodzieniec ten uległ nieszczęśliwe- matki", napisane ręką z<l'gInionego 
mu wypadkowi pr.zd 16 laty w Alpach. syna. 

p·()Ikoju SYI11J3. Następnego dnia prlyszla 
wiadomość o nieszczęśliwym W'Y'Pad­
ku· Od tego czasu rnatlka nie b}'1la ani 
razu w tym pokoju. 

A papuga, lataiąca swobodnie, gdyż 
olma byly zawsze zamknięte, porwala 
dziobem obOk: innych przedmiotów If:Slt 
i Uikryla go w klatce· Nilkt nie wiedział 
o tern, albo raczej wiedziail·.· zmaJrly! 

I dal o tern 'mać przez usta me­
dium· .• 

Lekarz poświęci~ 
sWII krew dla pacjentki 

(.z;) P~zed paru dnIi.ami sŁawny chkurg 
looclyDski, dr. R. DodJd, prz~rowadzają<.: 
hudzo skompLilkowany zabieg operacyj· 
ny na O$OIbi.e ,jedlnej ze swych !.>acjentek, 
%atUwatył w pewn~ ohwili, iż operowana 
bardzo osłabła wskutek upływu krwi . 

Stan ch04'lej pogM'lSlz.ał się z ka.żdą 
abwJ1łl i oMrur.g WIid:z.iał, iż za,chodzi ko­
nieczm,ość brans1uZJji krwi: Ponieważ czas 
był drogi i sbalI1 O(perowane:j stał się 
gromy, ~kam, m.e oonnyślaiąc się długo, 
pO<Stanorwfi.ł mu sam poświęcić swą hew 
dla uratowania kobicly, 

Po dodkonam.iu transfuzji lelkarz zakOli 
czył jesz<cze .()(peracię, a nastę'Pni.e opuś· 

cił salę O(peracY'iną dopiero wó wcz.as 
gdy upewnił się, iż st.am chorej nie wzbu 
du ;ut Ż8i&n:yoo obaw. 

-'" 
MIilmo wysłaJnla kiIJru elksJ)edycyj ratum- W kopercie znajdował się list poże­
~ch nie udało się od!nallefć jego cia gna!lJqy, w którym syn prosił o przeba­
Ja. NiepocIeszona ma;tlka, baro'zo poboż CLenie za swój czyn. Nie mógł d~użej 
na osoba, nie potrafiła mimo to oprzeĆ iyć, ponieważ rozwial się jego sen o 

S~~~~em~.,z ch~e~'rudnoP~j ~e~f~w~~~~i.~~h:a~~~ze~a nf~= Magist.er nauk matrymoo·"i(glnych 
bylio z.decydować się na ten krok 'Le nego, postanowił przeto umrzeć śmłer-
wzg1lędów religijnych. clą samObójczą. - odo nowg _ ... ul naukowg nada .. 
. Na poczs;tlku seansu zapytywaoo me --o .. - -_-rg-e d1ium młod""··fII~ ~..(-- l Jak w świetle błyskawicy rozjaśni- ..."..... "9'''' ~ "W " 

• - 'LAIIULLt\.ą V~UlJuasto etntą la się n",gle zao-"...IA_a t rag e d
'
J·l· w Al~ach ad . . A l dJzłe'W'C'ZYill'e - czy mOżna wywołać "" ",alUll\. IJ..I Najnowszym stopnLem naukowym temat nrren aJący Sl,ę uO WOlnego oma 

ducha zaginionego młodzieńca. i sens słów ducha na seansie spiryty- jest "Magister nauk matrymonIalnych". w~a'l1'i,a. Po rewolucji przemysłowej, 
- Tak - oo'Powiedziaro po chwili stycLnym Rzekomy nieszczęśliwy wy Podstawy szczęścia rodz.innego,. 0- która w Ameryce spowodowata eman-

medJun,t i . cialem jego wstrząsnęło wi- pooek był w rz·eczywistości samobój- bopólne prawa i obowi-ąz.ki malżonków, cypac}ę kobiet i zmienita zasad.nkzo 
docz.ne drżenie. Hypnoty.rer pO'Wie- stwem. Tajemnica dziesięcioletnich przyczyny ~ skutki ro'Zwodów.-oto w i'ch pozycję ilość rozwod6w poczęfa nie 
dzła'l: "Jego duoh jest już tutaj" ł zwró cierpień I pOszukiwań znalazła wresz- skróceniu program nowego wydziału. słychanie wZirastać. 
eH się dk> matki ze srowami: cle nieoczekiwane rozwiązanie. Aczkolwiek inowacja ta narażona Wielu ludzi sądz';. że jest rzeczą nie 

- O 00 pam chodzi? Nikt nie mógł domyśleć się prawdy, jest nrurazie na kpmy ze stron.v wmo- możliwą oopraw1ć to zJo. Można ied-
Nteszcz;ęŚliwa k~bieta zbladla, a rę- gdyż samobójca nie ws.pomi,nał nigdy, rystów, braną jest ona dość poważnie. nak z latwości-ą doWii'eść, że matże11-

ce dTża~y tak sUnie, że nie mogła utrzy nawet ma1ce o swojej nieszczęśliwej Na nowym wydziale zaimatI'Y'kulowa- stwo tak jak każda inna instytucja po­
mać toreblkii· Poch)l1Lila się naprzód i miłości. W ostatnich dniach swego ży- nych jest już 86 słuchaczY. winna i musi dostosO'Wać gte do warun­
W'Yciagnąwszy ramiJOIIta. zawołala: cia wcale nie okazywał tego, że jest Rektor uczelni w Indtanopolis. dr. ków wspófczesnego życja. Przy odro-

- AUredzIe, moje dziecko, czy Je- przybity i nosi się z zamiarem samo- Baileg, bojownik nierozerwalności mał- binie dobrej woli można wnieśćć do Og-
steś tu naprawdę? bójstwa· Nawe1 wówczas, gdy wybie- ŻeJlstwa, postanowrt założyć ten wy- niska domowego spo1{ój i szczeście. .E-

Medljum pOzostało nieme. ra się na wycieczkę w Alpy, nie dal ni- dział, celem uświadomienia młodzieży goi'ZJ11 , n!.euzasadJnJione iale, dezorgani-
- Proszę się USipoikoić - poprosił czego poznać po sobie. o tajnika,ch iycia małżeńskiego. co zda- zacja budżetu d.omowego, pOde jrzli-

hypnotyz.er - Depie1 będlzie, Jeżeli ja Napisawszy list pożegnnlny, zosta- niem jego uchroni ją przed nl,eodpowied wość, zbytnJi,a wolność jednego 7.: mat-
będę zadawał pytania. wH go prawdopodobnie na jakiemś wi- niemi zwtązkami. Tw~erd'zi on. że ni- żonków, są to czynl1Jiki, które można 

'Tu 21WróclJł Silę w stl"Olnę medium: docZ/nem miejscu. Następnego dnia w gdy jeszcze w hi,storji cywiliz<l'cii nie- calkowl'ecie UlSunąć lub też w bardzo 
- Wiesz chyta, że twoja mattka jego pokoju bf1la ty liko służąca, która stałość związków małżeńskich i wciąż znacznym stopilliu zmniejszyć. 

Jest tt.rlJa1, p'OwiedJz nam kdJnak, skąd ty nie zwróciła na list UW<lJgi. wzrastająca Mość rozwodów nile niepo- Zdan~em prof. BaJilley'a utworzony 
tetaz' 'Prz~hoolZlsz. j.aJk cł się powodJlt11 ~ W 24 godtiny później otrzymała koi·ty Judzi ta~ jak obecnie.' przez niego wydZJial matrymonjalny 

Na twarzy moomm poJawila się wy I majjka w prezencie papugę, !którą ka- Małżeństwo ze względu na czynnik przyn~esre społeczeństwu znaczne ko-
raź.na wesołość, a może nawet z.adowo zala postawić na małym stoliczku w· seksualny, uważane byto od wieków za rzyści. 
Ienle. Potem z3lbrzmialy wyratnie - -- ._. ---- ---.------ -----
slOWla: "Papuga Jest złodziejskIm pła­
Idem". Nie byt to już dźwięczny glos 
medjum, ale gl,os dlojrzatego mężczYl- WOLNA TR\!Bl!~ ~ 

~~T1i =i:tZi~e:~iha.bY~lk~~~!a~~: Czy kobweta powl-nna WYJ·S"'C'" zam zumlal, co może OZnaczać pozbawione iI 
sensu zdanie o papudze. 

= 
Z 

z papu~~~ ~r;;~~at=~rlenia ~O f:?lloDJi~fla, t:tóru fI)~6ud~o OJ nie; D'strr(t 
~ Mamy Wlpra'Wldzti,e pa;pug~ -- 00-

powiedziała zdwmilOlIlla matka _ ale 0- PaWta Łusia w Łodzi. - Sprawę' miary, da to Pani do zrozumienia sam w 
trzyma.Jiśmy tego ptalka w prezencIe Waszych umóWionych spotkań które jed odp'Owieclm.lm czasie. Wszelkie objawy 
w dwa dmi po śmie'rei syna. nak nie doszfy do skutku, na1epiej by- głębslej syrnPll'tji z Pani strony mogą 

Słowa, usłyszane na seansie nIe da- łoby odrazu wyjaŚil1ić. Trzeba byto być źle zrozumiane I 'Wywołać wręcz 
ły. jednaik SPokoju matce. Po powrocie poprostu zapytać swego z.najomego o ' 'Odwr'Otny efekt. Mężczyźnie nie wolno 
do domu sie'Cl:ziala kBka gQdzl'11 w fo- przyczynę jego nietaJktu. Być może, że się narzucać, dI10ga Parnno Łuslu, i każ­
teIu, U'sittując fOIlwiązać zag,adkę. Glos, spotkanie Wasze nie doszło do skutku da kobieta dbająca o swa godność wm­
];{!tóry zabrzmiał na seansie, przypom- wskutek spófnienia się Rani I niepo- na o tern pamiętaĆ. 
i ł je'~ fi<) WIk ń tuebnie się Pani dręczy. Droga Pan- "NiezdecydOwana" z Radomia. W 

n a :! g S syna. o C1.l postano- no Łusiu. Jest jesz,cze Pani baro'zo liście swym oopowied!ziala Pam sama 
wiła przełamać wewnętrzną niechęć I młoda i nie pOSiada doświadczenia ży- na dręczące Ją pytanie. Pisze Pani: ... 
weszła do pokoju syna, którego prOgu 
nfe przekr'Oczyła Od czasu Jego ~mlercl doweg1o. Dlatego też winna Pani po- Czy mam nadal bywać w towarzystwie 

Na ma;1ut!k.im stolicz!ku stała pazła- stępować ostrożnIe i względem swego mego znajomegO, czy tet zerwać z nim 
ki ,~_ k ó dr ł znatomego z<l'chowywać się z daleko- zuJ1ełnle? Zaznaczam, że to drugie 

caoa atAJCt z papugą, t ra zema a Idącą rezerwą. Jest bowiem możliwe,: przyszłoby mi z wielką trudnością ....... 
w kącie. Dama prlyglądala się pta- że C!nosttzeżenia Pani S" m'tnlne i od- ~ Czemu ma się Pacl zbytecZlllie dr"-kowi dłuższ-ą chwHę potem wzrok- jej ""1' "'J I y 

ześlizgnal się na dno klatki. Nagle z ruchy przyjaźni bierze Pani za glębsLe czyć 1 przeźyć cale piekło cierpień? 
piersi Jej dObył się tak Okropn}' krzyk, i poważniejsze UCZUJCie. Kto odniesie z tego poźytOO,k C'ty w ten 

spos& będzie chcia~a zmusiĆ ~ego 
że z trzeciego pokoju wP:ldl przerdony Jete!JL znajomy Pani żywi rzeczy- zriadomego do Mamowczej decyzji? Jes-
ibr.a.t. _____________ W.iścii.e.w.ob.e.c.N.ie.· .. akiiiieś._w.aiżn.e.z.a- teście 'Oboje niezależnI, bez Obowiązków 

względem trzecich OSób, dobrze jest 

uKróJ żądał, byśmy się rozwiedli!" :~o ~~~~ąa.rn::~i~Jc1T.~~~!~ 
lają Wam narazle na zawarcie Z'W1ąz1ru 

!7roeed;a nliłosno lisi~jnv l"roliu malteńsk:1egoo - to trzeba poczekać aż 
(z) W Skromnym hobeltu londy:6Sktm polu, IPl"zyczean ~0dn'}W u Iwl!adkhw te warunki się zmienią. Tymczasem niech 

mi~ka w ooosdbni.enrltu dwqje llUdzi.. Sil go matieństwa był ~i maiŁ k'SięmLcz. WlSzyS'tko idzie swoim trybem. Zawsze 
to bLężna Sa,ra, silo&tira zmarłego 1DIiecta.- ki, emi1r ZedJd.. ślub był skromny, pan~e- dobrze Jest mleć ObOk siebie przyjazną 
wno kJl'Ióla lralru, Fe!jlS8lla, ora~ ,~ tD4t, W.8lt Jc.Męilndlczka była w Woble. POI wsią I szczerą ~ z którą dzieli się troski 
były sekJrErtM'Z rposeL9twa lIra'1csJdego w pi<eniu na bron nIOwego króla, GhaJzi, mł>o i · radoścl tyclia., rmmo, te horyzont nie­
Londynie. chi p~as1I1i gOI o sanik~onowa.ni.e mał- raz zakrywają ciemne chmury- ROl-

.Mta bej Amin. Oboje cierpią barozo, teństwa. Ten 0<łm6wd.ł, rwJkairuj~ im mówiła się Pani otIwIaJrcie ze sW'01m 
amDow1em, - pomimo iż koohad~ się ter ;ednoczdnie r.ooMeŚĆ się.. I ~ ~ ZID8jomym, pos_iła Pani zupel!nie sIu­
dec.zn:uiJe - 1llI\.1$Zą pod nacls1clern rodzi- zamierz.agą tą.da.nie to ~. smie· Otrzymala Pooi tasną odpowiedź, 
Dy rozwieść się. - Jesteśmy wyCihOlWMI~ w bmolcl i wprawdzie nie takl\ Jaikłef się PlliI1i SJ)O-

- Każdy miesz:kattliec Ir.aJlru gotów posłuszeństwie, - mówi d.a;11?1i Ałła Bej, dzfewala, a;le to wina warun'kÓw· Mam 
jest ocLdJać &We życie za .kir.ó1a - mówi - i chodn.ż ro.mvód iest dla na'! 9ł.ruz- wrażenie, te myśl zerwam.i.a podslmę.la 
Atta Be;j, - a życzenie króla jest, abyś- J1.1eje;zy od śmierci, spełniJmy rozkaz kró' Pani jej. uratona ambicja kobieca. Trze­
my się rozwiedli. la. ba JednaIk ceniĆ szczemść. Qdylby zna-

AtJta Beli zau>eW\llla, \b.ż małżeństwo ;e-, Księżna SaJra ni<:: od?:ywa się· Ząd<a- jomy PanI nie czul <!la niej glębszego 
go z SI10lStrą byłego kiróla lralw zawllirte nie ro,zwodu tal, t~ :.'.\':8 trząs !1 ~ lo iż za- uC'mtcia, to pO taktei rozmowie skorzy­
byto ZIU'P'ełlIlie oHcjaJmie w Kon'stantyno· cho,rowała na r OL~ : : u; nu wowy. ~tałgy. :l( lU~w»e~o pretekstu, aby Wa-

szą z,najom'Ość ~erwać. Skoro się ied­
naJk talk nie stalo, jest to najlepszym 
dowodem. że nie brak chęci wchodzi 
w grę, a'le [l,ie1>amyśIne warunki. 

Pani Hanka S. z Łodzi. Droga Pan-
00 Hanko, chociaż nigdy nie można 
,przeWidzieć, jak się uloży wSpółŻyci-c 
dwoJga małżonków, nie jest jednali 
ws{tazane wychOdzenie za mąż z l1to­
ścl za człowieka, do którego czuje siG 
głębOki wstręt. Rodzina Pall1i z pew­
nością pragnie Jei dobra, ale winn.a im 
Pani wytłomaczyć, że nie może Pani 
być ŻOlI1,ą cz.lowleka, który wzbudza w 
Pani tak nieprzy)azne uczucia· Jest Pa­
ni Przecież niemleŻll1:ą materjalnle, za­
r!1Jbia Parni, Jest Pani przystojna i mło­
da, nie powinna się więc Pani tak bar­
dIW spieszyć d'O małżeństwa. 

Co się zaś tyczy potOmstwa, to nle­
zawsze dziecI pIeg'Owatego ojca, rów­
nłet mają piegI. 

1(. J. w. Starogradzie na Porn·nrzu. 
Przedewszyst'kie:m powinien P~Jn 

szczerze I otw.arcie iItalPisać swojej na­
rzeczonej, te chętnie chciatby ją Pan 
ujrzeć, te serce Pana rwie sie do niej, 
lale... wema Pan pieniędzy na podrÓŻ. 
Przyznać się 00 Ulbóstwa. to bynajmniej 
nie wstyd. Byłoby Panu bardziej przy­
kro, gdyby naruczona Paona dowie-dzia­
lla s.lę dopiero po śl'UJbie w jakich warUD­
Gmch. mat.eóall1fYCh Pan się z,najduje. 
Sądzę zr~, te powód ten (brak ple­
ni-ędzy) nie wpłynie na uczucia pańskiej 
narzeczonej. Jeżeli Pana kocha, to alho 
przyjedLi e dlo Pama, albo popros tu 0'0-
żYCLY Panu pieniędzy na podróż, tC111-
ba'l1d'ziej, że jest zamożna· Nie rO Z1l­
miem tylko jak Pan może myśleć o 
małżeństwie. założeniu rodziny, nk: ma­
jąc nawet na bilet kolejowy i ·:lC~C fakt 
ten ukryć przed narzeczoną? 



Tenissłułowy wKrakowie Zawody w k~osz'yk6w'k ' 
w IOzgrywkach pingpong')wy·-:h o mistrzo- We.i:ssblatt - Schlang 2:0 w. o. Z POWOO!\l nie- «» pubor k .. pi~"D.b .... . €z.~~eWic:.)t:. 

stwo klasy A uz~'s·kano nacs~ępu jące wyni'kr . stawienia się przeciwnika. GoJdberg - GoJd- aJb C 
liakoah - Ż. r. S. 6;1, Makkabi - Sila 6:1. farb 2:0. ROZigrywane rokrocznie uwody W !Wynikiem! 25 :13. Wynik Ma.lk,k i 'z ra-
liagi,bor - Wis ła 6:1. Makabi - Siła na pierwszem miejscu Ma,k- kos,zy,kówę i siatJkówkę o p'uhar kapiła- '<:'Ovią na:łeży uwazać 1a:ko . ,,:,iełiki w!k;ce6 

Ostatnie Z\vy,::ięstwo nad mistrzem Okręg)u kabi. Braijldes - Lermer 2;0, fiire'st ~ Spira na Frączki'ewkza, oJ:lga,nizowan,e przez: d!la Mahlubi, która <>'Sta:tmo poctyhi'ła 
Wisłą stan{)wi wi €l1ka semac.ię, zaznaczyć je.d- <li!, farber - Spi,ra J. 2:0, Riesse.t - Pistrollg 1 b d .J 
nak na'lei Y. że Wi's ta gr'ala w reze'f'Wowym 2:0, Stei!1iba,ch _ Weissma'n 2:0. Jiirs'chsprung ~ sekcję gier spodowych Wawe Ul grOiTla ... · ar 'Zo liiMJże postę'PY wgr.z<e·, a po. 't.'&u: 
~ktadzie be'z Szumi'lasa, Żaka, Mianowskie'go I Qletzel' 0:2. dzą na starc1,a na;jtSilniejsze dr.uz-yny Kra. 1>ełn,j!e1lI~ a;nrbiltnej g'ry jeń'tt:~ d~~nl1 
lierbsta: Poszczegó'lne wyrtiki przedstawiają się . Hagibor - Wisła: na plerwszem miejsC!\l tla- kowa. i celnieJ;n,i str.zała;mi, będlzire 01'1'a "S~ai'lo-
nasHtęplil~CO: t . ' ,. ' gl bor. ,Weintraub - Jasko'Ws'ki 2:0, Majerczy,k- W ubie~łą niedzielę roze~ra1lo z.a- wiła równ.orz-ę,dne,go :przeciwn~lka ha-

akoah - . T. S.. na plerwszem mIeJscu Ganobls 2:0. Schmalzba,ch - KwolewS'ki 2:0 . .s . d 'I;; d ' h. i k k' l d . ' .. 
Iiakoah. Ohrenstein - Ke vl 2:0, frommer - Kieihe.r - Warrenica 2:0, Zysman _ Kop! l ;2: wody WISItę'Pne poml~zy c?;te.rema. re· sZy'C :K,~al ow~ lO 1 · ruz-yn. .. . 
Ko 2:0. Launet - Quldstein 2:0, Lehrfeld - RO-, Steger - LuOl iJn 2:1 Saheinowitz _ StefaniuK I żvna;mia to: Cracovla-Makkabi z wry-' DJ:ugl wymk Y.M.C..A. z W ii weltmt , 
slmberg l::, Ii:t1.lb~nstos~h :- TeHerman ,2;0. w. 2:0!! Mistrz indywi<1ua'lny Krakowa pokcnany nikiem 24:10 o'raz Y.M.C.A.-Wawel t · był lfdo prze widz.enia , m~mo iIż W~weł 
OWo ż powod:u mestawlema się prze'lwmka. przez meznallla dotychczas ra,kiete. • *M ~ J b~ ppz-erwy :ównorZr~Yk prz'~~~-

a wel-Grzego' rzeckI ° 8'2 Tarnovia-Krowodrza 8:0 ~'lg,y ~ail~::e,:~egr~~z: K~~Ś~i~';.W~~ 
, ~ - .. ,. " . _ w-d opadł na s~ła,ch nl~ mo~ą<t prz~o 

Mecz o ptJhar K Z O P N kt r t ł 141 • Ł I Wymk po:wyzszy Sltan,ow: ple~,zą d:rJć Y.M.C.Y. w $:trz.e.letWu cla.ls~~eh 
- .. . . .• . ~. • • ". ory rwa mIno. dotychozas mes.p,o,ŁY'ka~,ą w lU$tOr:fl, Kro- 6_ 'kOlSzy. . 

. , ~oz,~gt~x __ ,W ubl,e,głą • medz1elę na m1'I!.; pr.zyczem d;;yduj.ą~ą t,r~m~ę dla wodrzy,. s~sac'J~ ~dY21 pora:bka ~llSotł"Za S-ędlz-iow,ał w myśl nibwyelt pr.ze.pi-
boooku TS. W'~sła dec)'lcLuJący o zdo,by- Grę zaczyil1,a l rZe/bulla kto reJ atak I grUlPY ehmmacyJn·e-J w tak W)'Isloik1lffi ,sto-· W·· . k' , W "'l b..1 · :J 
oiu ,n h KZOPN . ' łk k' Wf l l'ł B l' ł' ! d l' . {':ow pp. OJCIC 1 1 ęe: o.rz arUJzo 010-'. 'r 'U aru 1 -'l1, mecz?,l . ars: 1 wawe u strze r o 1,2 owa. I slunku, daje dużo '0 myś ema. fbrze druńi mecz .p,n. Fa.DMT i l.~iak .'-
po.tnlęd.zy Wawelem a Gr.ze,gorzeckllll M ' . b _ , . . , ' . I ,~ lr" ~ .' .. 

. 
ko; .. ł; "k l ecz powyzszy grany ył przez oble Czyzby decydujące 'wY'sokle zwyClę- fOTlgamzaCJa dobra publtcznOSQl PQse 

z~ tnczy WSI'ę Cll~·Z o wywa CZO!lliam zwy drużyny nad:zwyczaj ambitnie. Sędz.io- Sitwa drużyn ligowY'ch talk dodia,tniil d'lllŻ.o. 
CHł$ wem awe'LU. ł d R 'l ł ł ' B kI d'? .----.. I!III~_IIIII!III-__ -Z . t ,J,l d . . l wa r. Ul1llD' er. wp ywa y I na - a;sowe lruzvnv, « 

. wyClęS. wo. przwa,UIlO ruzynLe e,p- t • - t 
sze,J techmczlllJ1le i taktycznie tembar- _ . ,I , • 

dlzieQ,. że drużyna Wawe';u .w OISItatnich II:.por'" 1IdI1 Bos-ho.- ReprezentaCja na. me I 
15 munutach, grała w dueslątkę, wSlku- "" .. '"".., , -. mie" Z "ISk 
tek Ojpuszcz0rtlil. bó,i6ka przez gracza ..a, "" ~ .... <%i'..., ____ r:fJ!.r.ID a. .... -' ol (0,,; )" t '" U . 
Sfnolenlt~ z powodu ikompletnego wy_ .. ~ W't:!iIll~I~~fn Ja-J. JIł.J. 31r,;m,~fł~ nirm. 10.~ ,:p.~.. l Niemiecki Zwią.zek Pltkarski u'Stllil 
cze.1')paflil1a. . . ~mleJSCa "POdjezdz~ ,P?d bfamk~ BKSlt wadleme, a w l{!IQ~a mmut p.ózmeJ te)łl nal'tGPuiąc,", skład Nietrt~c na mecz z 

Me'ez powyi!szy odbył się wśród me· )edlnaJk obrona wYJasma sytuacJę. Gra- s,am gracz podwyzsza wyntk do 2fO· Polsl-ta.. 
$pot.zY'laiących warunków, ~dyż boisko cze Bocheńskiego, ·a szczególnie atak W aO-tel min· Lewicki wykorzusf.uje J Bramka: Jakob (Regefisbutg)t 
po.kryte było ~:i.rstwą Ie,pikłe,g.:> śniegu i I zcllenerwowa'ny pOCl.lą t~owo . wysoką i ll~efortuv ny ,",:ybieg bran;ka-t:~a. i. la.kuje . Ubrona: Haringt?r (M()ftathjutfl) 1 
tworzyło. :rozmlę'kłe ba!!nisko, co w kon- I stawlk~. te.go m:czu, mImo dogodnych l' Plł~ę w pustej. bramce. r~zeblma :wr~- Krawze <Herth.a Ber.ltn); .' .' 
sekWenCji wyozetlpało fizyoZ..t1ie obie sytuacji nIe moze zdobyć się na sku- szcle zry wa SIę do ataku I na pa tę ml- Pomoc: Janes, Bender (obaj z Rtr­
drużyny. Wawel byt lepszą technicznie teczny strwl. nut przed pauzą uzyskuje honol'O,wego tuny z Duesseldorfu) l Aopel (ESV 9~). 
drutyną zaś Grze.~órzeoki braki tech- W 15-tej minucie ma Bocheński oka-' gola przez lewoskrzydłowego· Atak: Leher (Schwaben Au~sburł), 
nicm.ie nadrabiał nie\:-ywałą wprost am- zję do prowadzenia kiedy sędzia dyktu-l Po paulie zupełna przewaga BKSu. Lachner (Monachjum 60), Iiohmiłft , R~s­
Mcją jaJlt równ':eż zdecydowa.nemi a:ta· je rzut karny przeciw Trzebini, iedil1ak " Łupem bramk owym w tym okresie po- selber~ (obaj z VfL Benratlt) i Kóbier~ 
kam.i. Lewicki bije bramkarzowi w r~ce. 00- dzielili sIę: Reguła 2, Żaba II 2, Żaba I gki (fortuna Duesseldorf) 

Norma.lny mecz z.akończył się wyn~' I piera w 17 min. R.eguła uzyskuje pro-l, 1, Żaba III 1, KuszlLk 1. Trzebimia robi 
k ,ie.I1'l rth~rozlS'trzygnietym 1:1, prz.yczem ~Wii\JMi iS&4 tA __ Parę sporady cznych wypadów, które 'T bela ngl śl 5 ł J 
buki paJCUy w 15 min. dJa Wawelu zaś • ... 1 tyły Bochei1skiego pewnie Ji.kw1dują· 
dla Gr7.egórzeckie,go n.a S min. jl!"zed Tenn.s Borussia ? BOCheńskiego należy wyróżnić Po niedzielnych wyfiikacł1 spNkłń b 
kbńcem. " mfstrzem Berlin'a ~nn",:,ego p0!ll0cnika Mastaj~. ~a jego mistrzost,,'O ligi śląskiej, · tabela puec} 

Pc wylQlS,owanej dó~rywce 2x15 ,milIl, _.~ I mtelJgentną 1 skutecz-ną grę 1 Regułę w stawia się następująco: 
~yni.k dalej był nie.rozs-trzygnięty, gcly7.. i l M~2': ' O mistrzost\VO' "Berlina poruię- napadzie. " N-azwa klubu . ·gr. br. pkt. 

24: 4 17 
12: -4 10 
17:15 10 
20:14 "9 
22130 8 

lak Grzegórzecki ja.k i Wawel uzys,kali liZy rennis-Bonts~ia a łiet'tną rozeg-ta- Reszta drużyny na zwykłym poz,j,o- 1. Sląsk Swiętochlo\Vice 9 
po jednej brrumce. Przy Lr:zeciej zmianie ny wobec 25.000 wIdzów, zakończył się i mie. Trzebilnia zaprezentowaa się tym 2· K. S· Dąb tS 
pól, roz,~trzygnięc~e padło dorpiero w 21 Z \V.rt!ęstwem TenrHs-BorussH W stosun- ra'lem slabo. . . t 3. l· F. C. Katowice 8 
.... . • WIU 4 ._ In! 3:2 (2 :0)_ Jaśniejszymi punktami u niej byli ' 4. K. S. ,,06". Katowice 7 

Belgja - Danja 2-2 prawos}uzydfowy , iniciat?r wszys~lkic.h 5· K. S· Chorzów ~ 
W dt1iu wczoraiszym w meczach pil- • wypadow I bramkarz, ktmy pewme h- 6. A. K. S· Król.-fiU!ta 8 24:17 7 

karskich w. kraju zostaty uzyskam~ wy- W międzypaństwowym meczu pil- ' kwidował szereg strze,lów szczególnie 7. CZlarni ChropaCe;ów ., 
niki hastępujące: W Poznart!u: Warta karsl{jtn rozegranym w dn1u wczoraj- po pauzie. '. 8. B. B· S. V· Bielsko 1 

14:20 6 
20:33 ' .5 
17 :21 4 
5: 3 3 

-. Cegielski 2:1: :-v. Watsz.aWie: Gwiaz", s~ym . w Bru~seli. między I?eJgja, ~ Da- Sędziował p. Iiirsch z Kra<k,owa daJ 9. Orzeł Wełnowiec . 7 
da _.- Elektryctnosć 412 1 Sarmata - rtrą zostal oSIągnięty wymk remIsowy brze, ze względu na obustronną grę j 10· Koslarawa Żywiec 2 
ElektrycznOśc 4:4. 2:2. fair mial ułatwione z,adanie· O. Słovian Katowice 9 12:25 2 

F! , MiL • «ue ' I -, - - I S ;w 

"Zośka, Złot Rączka" 
$En!;~cyjne przygody •• króloweJ świata podzllmnego" 

- Jak pragnę zdrowia, że takiej rę­
ki nie widziałem i u nie.jednej hrąbiny 
- mówił; Gład\ka i lekka jakbyś się w 
salona,ch chowała. Zaraz zopaozymy, 

10) czy się rt,ad.3je do robo,ty. Pogłaskaj ng 
mnie po twarzy, ale le,kko, żebym nie . ltOZDztAL Ix.. . . Zośka tymczasem stawiała , pierwue czuł prawie. 

Z ~h,..,,, h dZil 'lIliai'" kroki w fachu złodz1.ejski,fn. Uczyła się iBała rączka Zośki mu'snęła siw~ 
Olńi.4 \ilCuD I uW ~.~ do~inia:stwa kradzieży kieszonkowy.c~, szczecinę na polic~kach starego żło:. 
BI .. \ . C k' . hł k 'k ktore Jest abec;adłem kunsztu złodZieJ- dZI' "J·a. 

Ul1 \ I Y oa ryc ó s omum owa- k' Z . .. l' . . ł' . .... 
ł i O · ... D ~ . d 'l' , d s lego. nawcy wrozy Ile? przysz osc, - Pierwsza klasa Jak pratłnę BOfa 

.1 s ę z pocz.netem. OWa! zle 1 S1ę o 't '. tłł' h k dz· .. · h k" _. ' . . 8 , ' 
niego gdzie widział Walka i Zośkę. Wa- l o me w E; UplC. ra I~Z~C 108zon pierwsza klasa, - zachwyca~ SIę ku a-
;. , ł d b ' W' k Ś· kowych, Ale od mch muslelt za.cząć na- wy Ja:n No a teraz """zeJ'~dź mi S1b za wrzyncowa źtia a o' rze 10 a me- uk . " . /:"'. 'r 

dzia - gospodarza kn.a.jpy pod ŚlecLzieth ęO' b' l'" pazuchę, ale tak CIut, cI,uL. 

WŻlęła ~o ocLrazu n1<lcnO w obroŁy. WI- B· . ł b ł l kk' 'ż" Skó ol os a O'Clm ruc em z ~zy a SIę , ... ,. . la e y y, z e· a ro oWa.we. r,, ·· · d tł f " . d L!L . l. • 

"Nauka" szła je; do'skonale. Mi~b 
przecież głowę otwa.rtą, była sprytu i 
bardzo pojętna. 

W melinach opowiadano so:!;!e teraz 
\:) rti,e,j, że jest wschoQlZącą gwia:tt!i4: zło; 
dzie;skle,go świata. ze nietytka b~dĄ z 
niej lttdzie, ale że z,ajdzie n.apewt'1o ~~­
leko, . bardzo daleko. Jej uroda stała ~'1ę 
p-rzysłowiowa w całym tym św~a.tku 
pr,z0s<Łępczym. Gdy chciano określ,iq ja­
kąs piękność wyjątkową, r.:t6wlo·no zWy­
kleI "j~sł prawie tak ła;dn.a. iak Zo~k. 
Złola RącZ'ka". 

Wiałka da ma , . eJrze I Je'1 ręce. I Z kk' h bl" ł ' 
cek przyznał SIę' a ja.kze bywalJą tt.tta~ . h bł' kk . d n~ t ; k k znow o swe,so "pl'()! esora l e ilJKatnle, 
u hfe~o~ Zgadza ~ię. On się ńazywa Wa- na ~tlC pyla mię. ł~j dl i :. ~ a hl' ~ 111; . a - ja1kby wle!rz)'lk powl!1.ł j śmigńęła mu Zo,śka miała wre'szcie wy:jść na 8...,. 
I k "7 k O 't ł dn t sami. a te 1'hIR a m .. Uł, a e li,le za dłbllią za p· azuchę pierws.zą w,y;prawę. Kul~""'· Jat! ,,"-'śta. 
r! 'k a . ona.

k
.L;sd8.· .. na Nles, a a, , e ba,rdzo, smukłe i zlltabtte nad wyraz .. , SŁ : ł ." 1_' ł d .1 ..l . "1 ., 

szu ac .ta I~J ~ugl~l. awet pewl~rt Cała rączka była dlrob!ta, 41e racEej wą- ary az g ową pOiKllW'a ze z umt<e· rał się dla niej o łaGlly ,kostium, jedna z 
~a.rl .. mozna ~owledZ1eć - zakóchał Się ska niż mała... paznogci Zośka sobie rtia. "dam" przyta6-2czyła do meliny k!fH!~ 
w hl~1 od p}erwsze!Z~ w~,itzenia. ~ylko nie . pielęgnowała, ale jakby jej hatura - Aż mi jest dziwn,g, żeby takie rę- lU6'z z dużemi - j8Jk ówo~een/l ma<l.t: 
na mego. ok~e~ rzuc~ła, JU! ,~o miała... rohiła manicure! pa~n()g'cie miała ja,k ce miel:. Pokażrto tę r3,kę. Pokaż ino. kazała ~ piórami, . znała.tły st~ nawet 
i\le ona Jes,t ,wl(>rna Walkowi. Nawet migdały: czyste i równe", Spojrzał n.a jej dłoń, om011lknął i tx>- rękaw!,czki i ~żuro~e ~OńCzOs?;,ki, , 
s:c: pobili o nl~. ~eń "Ya1e.k., to honoro- Pierwsrym profeso'rem Zoś!ti był ku- tern rozpromie.nionem we,jrzeni~m p~' Zosh strOiła Się d ugo."\,,rzed kt.zy· 
wy chło.pak ...... - n'l!! daJe ,SO,~)l; w kaszę lawy, Jan był teraz niety~kti kulawy al~ wiódł wokoło. Dwie dziewcżyny i jeden ł' ja~m bd'trem w :,akaderąll, fulawei~ó 
clm,uchac. Tamten był. sllmeJs. zy • . byłby J'uż i siwy J'ak -<oła.b. Ja,n był znany'nt mały chłopa'k - co się uczył na ltpka. ,~. y wr~s,zcI~, rupełm~ .Już goŁó~ 
b ~ 'V' 11 l'" rio 2 k b i l Po .!i ru - złi)dzj.eJ·a ptz"'Z o,!"no __ ,.,.,.. .. ~ry_ wa 1 Ha olStatm gUZiczek zapl,ęt,a. ś,tMl~· 

l 11 \1 a ,<~, a ": 15 o~ a o ron ,la.. - złodziejem mieszkaniowym --'- ajbrucho- .. ~ .. ,/:"a<L ła d h ~ ..t ,ł 
t 1 Y" lobie "azem waH się z po,dziWem naihrzeniiairl to W prze swym. wyc owawcą 1 J~I;O .. 08C 
en: w ł"'i l S , : ... wiozem, czyli włamywa~zem. Kiedyś Z()śkę, to w Jan.a.,/:" ifti - 'WI&Zyśtkl~ a~ d\!!tlh ttlParł~.. . 

Matka Walkowa słuchała Z rOZI,zew- podczas ucieczki został pos,t,rzelonv. u- . - parna, w~elka dama, - dZ1Wlł Slę 
nieniem tych słów knaipiarza , Gdy mó- dało mu się umknąć miJ1'llo to "- aie od Profe~o.r . tymczasem ~lą~l~ trzym~ł .jeden p'rzez drugie,gd. _ T~l pÓldzi~ tO-
wił, że jej Walusia ktoś pobił - policz· tego czasu kulał i przesi\ał się zajmować rękę Zoskl I przyglądał Się leI z POd'll- boŁa. Ktoby . taką myślał pode!jrzewael 
Id jel pałały i taciskały się ' chud!! p.łę- kradzieżami. Stał si~ tebt~tykietn . wb- wem: A Zośka, ani na chwilę nie ~d~nO' 
ści. Kto bił jej Walt1si~. Kto sięodwaźył dzy złodziejskiej. Dawał rady. układał - Złota rączka, złoŁa rączka,- po- wana temi zachwytami, pewna siebie i 
zrob i ć krzywdę jej dZiecku. plany, 5łnżył kamratom swem długo-let- wiadam wam. - Lekka, zw~r.na i ja.kby ~adośnie. podniecona świ,adomością, że 

Bl';nk mJlczat prze/. cały czós. Był Iniem d o świadc' zeniem, z. puchu była . .. Jest odzl,ana doprawdy jak wielka pani 
sz c z ę .l ,i wy, Le wres zc:e nawiązał Kon' - Złota rączka, p·owtórzyły dziew- - prze~inała się VI b i,odrach, ortwra.cab. 
takt z cć:ką. Przecle.ż ją znaj~lle ,t e r~z Złota Rączka" czyny, - Zło t a rączka, powtórz)'ł mały się to w tę, to 'w ta mtę s'tro.n ę ; iak 1110-
z łatWOŚCią. A w kazdyi'h raZ1e Wi e , ze i " li'pkarz , ! edka ,w p3.rye,k im maga. zyn;e sukie1'\ 
jego najdroż87ił 11 1 Ś '." ; ,.'\' ?'o ś !, a i Vje ), c :,,,'I J :'< n nie l11 ó~ł się oli!'alr'zeć na OdtaJ \'lh ś n: c Z')Ś1{il z o·słała przez.) d:uml{1ch ... 
cieszy się do b (T ' ;r: Oj '1/:'2 W : Z 'J '§ k; ',' /" 11:1 Zb li] R ą C' l b rthl!;;;;y cla1 i"tro; 
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W związku z nadchodzącą zima, miłoś nicy sportu narciarskiego trenują pilnie 
w halach sportowych zanim odważą się na jazdę na powietrzu. 

! 
r·D .... ·;t;\I 

Ostatnie wydarzenia polityczne każą przypuszczać, iż nowy pałac Lhd Naro. 
dów, który posiadać ma 230 metrów długości, nie będzie tak prędko wy. 

kończony. 

.)odczas prac wykopaliskowych na star 
i'm cmentarzu rz}:msko..gallfskim w S~ 
ings-en.Sologne (francla) znaleziono w Tradycyjnym zwyczajem król an­

gielski otwiera sesję parlamentu. Na 
zdjęciu para królewska w drodze do 

gmąchu parlamentu. I W St. Zjednoczonych dokonvwańe są obecnie próby z nowym ~rzyrz<!.dem do 
MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII/!III1I1II1I1I1II1I1I1II1W nurkowania, w którym swobodnie mieszczą się dwaj nurkowie. 

I wielu grobowcach ciekawe urny ! 
fłgury. 

OIIII1IIIlIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIilllllllllll 
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Codzienna nowelka "Expressu" gigolo. Oczywiście wszystko to czynisz szczęście nasze nie trwało długo, gdyż 
by przypodobać się innym kobietom. wkrótce zrozumiałem, że ona widzi we 

k - Nie kłamr Znów idziesz na kolację mnie tylko starszego przyjaciela. który D 'W I- e o e y beze mnie. potrzebny jest jej raczej po to, aby za-
Uprzedzam cię jeżeli nie wrócisz do bezpieczyć jej byt, niż otoczyć ją mito-

. 11, zamknę. drzwi na łańcuch. ścią. Pewnego dnia rzekła do mnie bez 
- Stefanie, jesteś moim dobrym tuczy. ,Gdy wyzdrowiałem wyruszy- --;- Czemu się tak przyglądasz tej pa- najmniejszej chęci dokuczenia mi. 

przyjacielem i dlatego wyspowiadam łe~ znow w pole, otr.zymaw~zy stano- nience. Mam wrażenie że się wstydzisz - Twój nowy garnitur nadawałby 
sie przed tobą. Pa-nie starszy proszę w~sko., p~za fronte~ l ~tldwlka m,ogla Wyjść ze mną na spacer. . się lepiej dla jakiegoś gigolo. 
coctnil!!... os~edhc .Slę. przy mme. NI~ ~nasz. ofIc~r- ---, Czy zechcesz mi wyjaśnić coś Ludwika mówiła inaczej: wyglą-

- Słucham cię. skIe~o. ZYCla z.a frontef!1 I m~ wIesz, I.~e robił wczoraj o 8-ej? dasz jak gigolo. 
- Wiesz jak dawno znam Ludwikę? radoscl ,s~ra~lla człowIekowI ~armo'~IJ- Tak było ciągle. Ile razy mówiłem. Czy rozumiesz tę rĆl-Żnicę. Dla mej 

Wiele wody upłynęło już od tego cza- ne wsp?łzycI~ z towarZYSzamI ~r~m. że niema nic gorszego na świecie ponad starei przyjaciółki byłem młodzieńcem, 
su... MUSIałem Je~nak o~separowac sIę?d współżycie ze starzejącą się kobieta. <ila Lili starszym panem. 

- To było przed 15 laty podczas kolegów, albOWIem kazdą wolną chwIlę której właściwie nic nie można zarzucić Chcąc zaniepokoić Liii powiethialem 
wiosennej zabawy... poświęcałem Ludwice. Koledzy żarto- SIowem przyszł{) to co przyjść mu- z dwuznaczną miną, te będę dziś wie-

- Masz cudowną pamięć. Ludwika wali ze mn~e,. n~zywając .m~ie p~lfitof1a- siało. czorem zajęty, wówczas LiIi odpowie-
wyglądała wówczas cudnie, czy przy- rzem i własclwle sentencje Ich me były Lili miała lat 25. Była zgrabna, jak działa mi spokojnie: 
pominasz sobie jeszcze? Miała włosy pozbawione prawdy. Greta Garbo w dodatku miała świeżą - Ależ to nic nie szkodzi, mój drogi, 
koloru kasztanowego i wielkie. niebi.es- Ludwika była dla mnie nie żoną, lecz cerę. blond ~Tłosy i t. d. jakoś sobie poradzę. 
kie oczy. W dodatku była mezale~ną siostrą, dobrą starszą siostrą.W rzeczy- - Nie opowiadasz mi nic nowego. Nie wątpię, że liii sobie radzi dos-
wdówką i wyglądała bardzo ponętme. wistości nie była starszą ode mnie, ale Od tygodnia cały Paryż mówi o twej konale. Próbowałem czynić jej wyrzu-
Ja byłem również młody, wolny i pełen 40 lat dla kobiety znaczy o wiele wię- nowej przyjaciółce. ty, wzruszyla ramionami tak, jak ja to 
życia. cej, niż ten sam wiek dla mężczyzny. - Wiem o tem mój drogi. czyniłem, dawniej, gdy żyłem z Lud-

W ciągu pierwszych 8 dni wypr~- Ludwika zestarzała się prędzej, niż ja i Talk, dla Ludwiki był to okropny wiką. 
wialiśmy najrozmaitsze głupstwa, na Ja- gdy nastał pokój wspólne nasze pożycie dos. Przyznaję, ale i1naczej być nie mo- Pewnego dnia powiedziałem sobie: 
kie zdolni są tylko ludzie zakochani, po- stalo się wprost nieznośne. g/o. - Tak dalej trwać nie może. Chcę 
tem nastąpił okres oszołomienia, p~te~ Ludwika dbała o mnie, nie mogę za- Czy moglem się pogodzić z myślą, odzyskać boskie uczucie młodości. 
po.d:Óż do W!o?h,. pow,ró.t do .Paryza I przeczyć, pielęgnowała mnie,· ale czy- że do ko~ca życ~a ni~ przytulę do sie- I wrócił~m do Lu.d~iki... , 
oflCJalne wspołzycle małzeńskle. nHa to wszystko nie, jak czuła kocha- bie żadnej młodej kobIety? I czy UWIerzysz ml, ze ogarneło mme 

Po latach wybuchła wojna. Zosta- jąca żona, r'ecz jak starsza, zazdrosna Nie m'ogZem zrezygnować z mego bto~ie uczucie, gdy Ludwika objąwszy 
tem ranny. Gdy wrócitem do domu za- kobieta. Ach mój drogi, czego ja się nie szczęścia. Lili stanęta n~ drodze ~ego mme, zapytał~ czuł~I? głosem. 
stałem Ludwikę ogromnie zmienioną na nasłuchałem w ciągu tych kilku lat. życia. zakochaliśmy SIę, porZUCIłem - Nareszcle mOJ chlopcze. znów 
niekorzyść. Znów świeży garnitur! Cóż to za więc Ludwikę i teraz słuchaj: wróciłeś do mnie... Ttum. D. 

Nędza bowiem. jak ci wiadomo, nie kolor? I co za krój. Wyglądasz jak Lili ~yła dla mnie bardzo dobra, ale 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowe I zl. S Itl'. 50 miesleczni.e O ł . W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (lIa stronie 4 szpalty), g oszenla: nekrolori 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 if\lSZ7. 
n;;imnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie pł'acy: za si owe 10 grOSZY, naimnieisze zl. 1.20. 
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